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Dziś
naznacza się

w e w torek  dnia ł -g o  wrzeAnia  
na hypodrom ie P o ł.-Z a c h . T -w a  

Hodowli K łusaków  (P e cze rsk , Plac  
Esplanadow y)

Dodatkowy dzień wyścigów

r
Dom Handlowy

/ ń .i  J . M A N 3 U
r . eszczatyk  42. Telef. 164. 19369

Uważa za swój miły obowiązek zawiadomić 
Szanowne Klientki, że w tych dniach powróci! z za
granicy Zarządzający Damskim Oddziałem i przy
wiózł wspaniały, imponujący doborem oraz ilością 
fasonów, W jfb ó r  m o d e l i ,  nabytych u ntjsłyn- 
niejszych w świecie f.rm Paryskich:

P a q u in ,
P o ir ć ,

D re h o o ll,

b->4nęiS|
B e r n a r d ,

Dawid] B e y o h o ff, 
C a llo t  i innych.

Jtajfruźsze i najwspanialsze modele 
w witrynach nie są wystawione.

rozegrane będą O  p i l .
nagrody w kwocie w ^ w w w  ■ ewu

P o c z ą t e k  p u n k t u a ln ie  o  g o d z .  I - e j  p o  p o ł u d n iu .

Bibikow ski B u lw ar 4 , te lef. 1394. 18720
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie

ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tanie przjcbodz.r-yl-b chorych.

S z c z e p i e n i e  o spy .
Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
teryoloyicznych Ł :" ” ' A. Modrzewskiego.

Syberyjski Jank JtanJlówy
(0 d e s k i o d d z i a ł )

niniejszem zawiadamia, że w dniu l-m  w rze śn ia  r b. została otwart*

w P LO SK IR O W IE
atentura Banku (Komisyoner). która będzie wykonywać wszelkie bez wyjątkn 
operacyo bankowe. 19330

19067 Płaci od sum
wnoszonych:

1. na rachunek bieżący 5$
2. „ term 6 miesięcz. 6$
3. „ „ roczny 7$

Kreszczatyk 27. Tal 1864.

y  Jg BIS4 BLUCZ
uC i  bót rąoz

J \ U r ^ > V  (Pr/y,m. s.ę 
t  n au czycie

■“  0. i S. Kardiuraowyca
olne stochaczki.) O a ją ce  pat.

  ilski. S p ecy a l. odda. robót
art^ sty o z  Lekeye r y j ,  mmar>t., modele*., wyci k na skórce i a as«m., 
wyeal i r/.“ żba w drzewie; szt. kwiaty i owoce i inne roboty. Warunki on 
l d  3 g. W łod zim iersk a 77. lg '6 9

DOM  H A N D L O W Y

w  M O S K W IE 19108

:  P odaje do w ia d o m ości sw oich  szan ow n ych  k lien tów , '  
™ ż e  m agazyn  je g o  w Kiiowie n s K reszcza ty k u  pod 9  
9  Nr 34 z o s ta ł 0

| przeniesiony do d. Nr 2 0 1
e  (róg K reszcza ty k u  i P lacu  R atu szow ego). 9
®  Polecamy herbatę w lepszym gat. za Nr Nr. 51, 58 od 1 rb. 40 k. do J  
•  3 rb. font, jako też świeżą »awę paloną w rożnych renach, dla arna- 0 
0  terów > m e la n g e <  po l rb. i 1 rn 20 k. fum. Kakao Holenderskie 0  
0  w wysokim gaiun*u po 1 rb. 20 k. fum. Na żądanie rubiicznuśt za- m  
-| kupy odsyłane są do d. mów. Tchfo.i Nr 24^2 J

W czasie Wystawy Winnickiej
odbędzie się 19383

T ir aux pigeons
w dnie 9 , 10 i 11-go września, 

p źszy ch  injormacyi udziela Komitet Wystawowy.
Pudług pr< gramów K >nserwatoryów 
i Szkół muzycznych w kraju i za- 

grancą

  W S Z Y S T K IE  --------
repertuary ped-go- 
giczae, dzieła kla
syczne oraz najnow
sze wydawnictwa z 
dziedziny troryi i 

historyi mozyki
P O S IA D A  =

KSIĘGARNIA

Leona Idzikowskiego
w KIJOWIE. 19334

K O I I I f i  wierzchowe i taprzę- ■ m W B d b w  gowe

buhajki rasy siwe| nkra- 
_  ińskiej sprze

daje Jan DrzewiecKi, maj. Strzyzakow, 
st. kol., poczt., telegr. Orutów , 0j 
ki owskiej . 16152

Bażanty
złote i srebrne

sprzedają s ę 19385

po 25 r b .  p a ra
BIAŁA  CERKIEW

Biuto HRABINY BRANICKIEJ. |

Cajd jłlo9erne
Kretzczityk — Pasaż 34.

o t w a r t a .
Przy kawiarni

BILARDY. 15136

Przeoiw ko 19170

n.str*s okazała się znakomitym 
środkiem czeska woda gorzka

Szaratica
Frawdopod b- O s n i i n f l n n  
nie powinna O A c l l  w i l l  C

i w przypadkach ch olery  a z y s -
ty ck ie ; azia<ać skutecznie, natych
miast po użycin. W y-tar za l — 2 

szalane*.
Przedstaw, na Kr -̂j Pnł-Za^bodni

Kijów, JU K O T A T

i

G A B IN E T

Lekarza - Dentysty

St. Gintyłło
przen iesion y  n s  F unóukle- 
jo w s s ą  12 (gd/i, mn-i>ka -tacya

p 7pii. h i„i „  ki ] j w . l  'O 90

\-i lecznic? dentystyczna
3 6  K r e s z c z a t ) .  3

przy lecznicy ch iru rg . 16268

U r b z o r n id N  ' _  j  IObJ i 2
Srf , wen., moczopłc. ( pec. 'nr. strict. 
niem płc.) Wszyst. spec. ipu<. *ur. Od
dziel. ł*ż»a. - -  " i**

„Biuro pracy ’
ZytomierskK 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycieli.., bony, oficyal., rzemieśln- 

wszelką służbę domową. Przy biurze 
> spólmie .zitan e dla izukającycf pracy 
mł >dych aatoliczek p. n. „Sobraaleka 
Ś-t>| ladwlgl". 12774

B. Kamieński
p,wrócił. Cbor-by zębćw, ph mbj ze- 
-,y ./t.ncznn F'i d ii> pj 'wska 19 1922'

Nauczycielka muzyki
fnrt. (dypl. Ct-s, S /k . Muz.) udziela lek 
Funduk. 50 m, 4. 19288

w z m a c n i a  ż o ł ą d e k

łagodnie przeczyszcza

O ziemię
—o—

Od lat pięciu, w chwili ogólnego za
tniesz, ma, niemęskiej trwogi i przesadnych 
nadziei — rozpoczęła się i trwa po dziś pra
wd/iwa orgia — wyzbywan a się ziemi oj
czystej przez polskich ziemian, na Rusi osia
dłych. Istny t n szał, który niewiadomo 
dlaczego, wbrew dotychczasowym naka/om, 
wbrew najistotniejszym interesom naszym, 
wbrew instynktowi samoza howawczemu i 
zrozumieniu sytuacyi — opętał ziemiań- 
st wo nasze, szał ten nie zmniejsza się, lecz 
przeciwnie, nieustannie się potęguje. Coraz 
częściej dt chodzą nas wieści o zamierzonych, 
a co gorsza, o dokonanych już w obie ręce 
sprzedażacn lub parcelacyi majątków pol
skich.

Szczególnie parrelacye wchodzą w mo
dę. Nieco wyższa cena sprzedażna przechy
la najczęściej szalę na korzyść interesu par 
celacyjntgo i jednym zamachem dwór poi 
ski, placówka naszej kultury i tradycyi, zni
ka— bezpowrotnie i na zawsze.

Hasłu dotychczasowe, hasło trzymania 
się ziemi rękam: i nogami i bronienia jej 
bezwzględnego straciło zupeinii na walorze. 
Sprzedawczykostwo nabrało specyalnego, 
dziwnie łagodnego znaczenia. Według tej 
wygoanej interpretacyl, sprzedawczykiem mo
że być nazwany tylko ttn, który, dla fanta- 
zyi i nie będąc do tego zmuszony, sprze
daje majątek w całości w obce ręce. Na
turalnie, że i przytakiem pojmowaniu sprze 
dawczykostwa otwiera się jeszcze pole dla 
bardzo wielu „okoliczności łagodzącycb 
które właśn e do sprzedaży „zmuszają*... Je
śli zaś kto majątek parceluje, jeśli niszczy 
gniazdo rodzinne, jeśli równie skutecznie, 
a tylko zyskowniej, kurczy Ojczyznę, to to 
zaczyna być uważane jako d>>bra afera, 
pod względem publicznym zupełnie nieszko 
dliwa i uprawniona, a ogół nic a nic nie ob 
chodząca...

I bez zastanowienia, bez pamięci idą 
tranzakeye za tranzakeyami, rob>ą się na 
gwałt, jakby nam spieszno było zlikwidować 
tu ta i nasze inttrosy, coraz nowe sprzedaż* 
ziemi polskiej, znikają dwory polskie na 
Rusi.

A gdzie opinia publiczna? Co na to 
mówi nasze społeczeństwo?

Wszak pamiętamy, jak gorąco, jak go
rączkowo przed laty pięciu debatowano u 
nas nad sprawą przymusowego wywłaszczę 
nia ziemi: jak w kołach ziemiańskich dowo
dzono z zupełną słusznością, że ziemia jest

podstawą naszego bytu, że zamachy na nią 
czynione są nietylko bezprawne, ale szkodli
we dla kultury naszego kraju, że nie w wy
właszczeniu większych właścicieli leży ratu
nek i korzyść włościan, lecz w podniesieniu 
ich oświaty i wiedzy rolniozej... Myż pamię
tamy, jak p' d wpływem groźby wywłaszcze
nia ziemianie nasi tworzyli rożne projeaty 
ratunku, jak myśleli o konsolidaoyl sił ce
lem wspólnej obrony zagrożonej z emi, jak 
piorunowali, czasem pod mylnym zupełnie 
adresem, na tych, którzy, według ich mnie
mania, nie zdawali s bie sprawy z wielkiej 
roli polskiego na Rusi ziemiaństwa...

I cóż? Przy dźwiękach tych pu tych 
deklamacyi runęła twarda zasada bezwzglę 
dnej obrony ziemi.

Zicmiaństwo samo, dobrowolnie, zaczę
ło się wywłaszczać... Po cichu przepadały 
piękne szmaty naszej ziemi: ojczyzna kur
czyła się i kurczy systematycznie, i niema 
opinii, któraby potrafiła położyć kres tej 
samobójczej iikwidacyi.

A prasa? Tak, zapewne. Jej obowiąz
kiem jest przestrzegać, nawoływać, karcić i 
piętnować. To wedle możności ozynimy, 
ale nasza możność jest ograniczona wielu od 
nas niezależnymi warunkami Ż-by dojść do 
celu nie wystarcza samo nawoływanie pra
sy. Trzeba, aby społeczeństwo otrząsnęło 
się, żeby drgnęło przed widmem zatracenia, 
żeby, odczuwszy grozę samobójstwa, posta
wiło na nowo w sercu swem i w publicznej 
opinii proste, twarde, ale jedynie skuteczne 
hasło: ani piędzi ziemi\ Tylko wtedy bę
dzie można zapobiedz niegodziwym sprze
dażom, nie dopuścić do straty: tylko wte
dy napiętnowanie post facturn odstręczającą 
będzie dla sprzedawczyków karą.

Powinna się u talić powszechna nad 
ziemią polsKą kontrola społeczeństwa. W 
każdym powieoie, w każdej okolicy czujne i 
baerne oko miejscowej opinii w porę spo- 
strzedz powinno plany sprzedaży ziemi pol
skiej i złemu bezzwłooznie posta/ać się za
radzić. Jak— t i już inna kwestya, o której 
osobno zastanowić się wypada i którą w 
swoim czas e poruszaliśmy. Przy takiej 
kontrull zadanie prasy mogłoby być niesły
chanie ułatwione i jedynie skuteczne 
Dzięki takiej kontroli opin.i publicznej mógł 
by być nasz byt na Rusi uratowany i dało
by się powstrzymać orgię zaprzepaszczania 
i marnowania dobra publicznego, jakiem jeet 
nasza ziemia.

Tak! ziemia polska jest fideikomisem 
narodowym, a nie prywatną wartością, któ 
rą się rozporządzić każdy może, jak chce... 
Tu nie wolno obywatelowi ziemskiemu po

wiedzieć, że „nikomu nic do tego, co ja ro
bię z moim własnym majątkiem."

W naszej sytuacyi politycznej, wobec 
polityki rządu obecnego, wyraźnie ku wytę
pieniu naszej w tym kraju narodowości skie
rowanej, zakres prawa prywatnego, zakres 
indywidualnej wolności jednostek musi być 
niesłychanie ścieśnionym, jeśli obrona ma 
być skuteczną.

Jednostka winna tu stosować się do o- 
gółu daleko bardziej, niż w normalnej poli
tycznej sytuacyi.

Dlatego też opinia publiczna musi i- 
stnieć i musi być czynnikiem obrony -  
s pra wiedli wy m, ale surowym nakazem, z p< d 
któreco wyłamywać się nie wolno. Na taką 
opinię i na skuteczną jednostek Kontrolę— 
już wielki czas.

Trzeba, ażeby do kresów naszych dole
ciało, żeby w serca i sumienia naszych zie
mian wraziło się hasło, które w chwili nie- 
bezpieczn-go wśród bitwy zamieszania wy- 
dsł był rycerstwu Jagiełło, hasło, o którem, 
jako o zbawiennym na chwilę obecną naka 
złe, tak porywająco m ów ł ks. biskup Ban- 
durski w kościele N. M. Panny w Krakowie 
w dniu 15 lipca r. b.

„Murem stać' — oto nasze hasło w dzi
siejszej niebezpiecznej chwili.

Dla ziemian znaczy to przedewszystkiem: 
ani piędzi ziemil

J B.

Zatarg Turcyi z patryarchaleni 
greckim.

Wielkie oburzenie wywołał w całej 
Grecyi zatarg rządu tureckiego z patryarcha 
tem greckim z powodu zgromadzenia naro
dowego w Atenach. Dep sze don s/ą o co 
raz to nowyr.h represyadi rządu tureckiego, 
który dąży do ograniczenia autonomii i zna
czenia patryarebatu, będącego ogniskiem 
ruchu panhelenistycznego. Zwalczając więc 
patryarebat, Porta zwalcza zarazem panhele 
nizm. Geneza tego zatargu przedstawia się 
jak następuje:

Patryarchat ekumeniczny, najwyższa 
władza kośoielna cerkwi greckiej obrządku 
wschodniego, wywalczył sobie i zapewnił pod 
rządami sułtanów dość rozległą autonomię 
przeciw tej władzy pierwsi zbuntowali się 
bułgarzy; za zgouą sułtana, oderwali się on 
cerkwi patryarchalnej i utworzyli egzarchat 
osobny, własną władzę kościelną, która 
z biegiem lat zawładnęła też znaczną częścią 
parafii grecko-wschodni-h w Macedonii. Sto 
sunki ułożyły się w ten sposób, że o naro 
d wości jednostek nie decydowały pochodze
nie szczepowe i język, lecz przynależność do 
jednej z tych dwóch cerkwi, patryar halnej 
albo egzarohalnej. Patryarchat konstanty-

nopolski uważał każdą parafię podlegającą 
swojej władzy za narodowo-grecką, chociaż
by jej mieszkańcy należeli do narodowości 
bułgarskiej lub serbskiej. W aka na tern 
tle odgrywała wielką rolę w mchu rewolu 
cyjnym w Maoedonil przed rewolucyą mło- 
doturecką.

Gdy młodoturcy przyszli do władzy, 
obie strony zaprzestały narazie otwarkj wal 
ki orężnej — czekały r.a rozstrzygnięcie spo 
ru przez nowy rząd Młodoturcy jednak 
-postrzegli niebawem, że podsycanie zatar 
gów dopomoże im do umocnienia władzy 
w wilajetach macedońskich. Trzymali się 
też tej poi tyki, a ponieważ ze wzg.ędu na 
szerzący się ruch panhelen zmu i nasirawę 
Krety, uznali stronę grecką za i iebezpiecz 
niejszą, przeto przechylili się na stronę buł
garską, Nie pvtając o zdanie potryarenatu, 
przyłączyli oknło 100 cerkwi i szkół yrecko- 
oryentaln>ch w tych m iejscow i ioch, w któ
ry cn poddani egzarchatu b u łg  rskiego sta
nów li większość do tegpz egza.ii h tu, a g !y 
patryarchat stanowczo przecie iemu zapro 
testował, cerkwie te i szkoły aż do dalszeg> 
rozstrzygnięcia sporu zamknęli.

Patryarcha obecny Joachim jest uspo
sobienia bardzo wojowniczego i rozpoczął 
z rządem tureckim , strą walkę, z powodu 
t*go rozporządzenia, d magając się zwroiu 
cerkwi. Zagroź ł nawet zamknięciem wszyst
kich biskupstw i metropolii, a gdy to nie 
wywarło w Kołach rządowych wrażenia, za
powiedział, że odwoła się do mocarstw, któ
re w traktacie b rlińskim zapewniły pa- 
tryarchatow, prwne prawa autonom czne, 
równocześnie zaś zwoła wiekie zgromadze
nie reprezentantów kościoła wschodnio-oryen 
talnego, ażeby zajęło ono sta owisko w tej 
sprawie. Rząd turecki wzamian odpowiedział 
groźbą, że ewentualne odwołanie s ę do mo
carstw u/na za zdradę stanu — a dalej za
bronił również wyborów do owego zgroma
dzenia i wogóle zwołania go.

Pairyarcha Joachim nie ustąpił. Zgro
madzenie narodowo-kościelne, które postano
wił zwołać, składa się z dwunastu bisKu- 
oów, należących do synodu, z dwunastu me- 
trojLiol tów, z ośmiu członków rady św eckr-j 
patryarchatu i z delegatów, wybieranych 
przez 81 eparchii (dyecezyi) patryarchatu — 
Wybory tych delegatów odbyły się m mo 
zakazu rządowego, a rozporządzenie pa 
tryarchy zwoiało ich do jego rezydencyi 
w dzielnicy konslantynopolskiej Panar, na 
dzień 14 b. m. Rząd turecki postanowił za 
pobiedz temu zgromadzeniu s.łą. Już w no 
cy na dzień 14 b. m. obsadziły dzielnicę 
Panar silne oddziały wojska i policyi, któ 
rych dowódcy otrzymali rozkaz, ażeby człon 
ków zgromadzenia do rezydencyi patryarchy 
nie przepuścili. Mimo tego rozkazu, znacz
na ich część, korzystając z tego, że oso 
biście Dyli nieznani kierownikowi kordonu, 
orzedarła się do pałacu patryareby. — Pa 
tryarcha uznał ich liczbę za wystarczającą 
i ukonstytuował zgromadzenie, które też 
uchwaliło protest i odroczyło swe obrady, 
a ostro atakowało rząd turecki.

Porta odpowiedziała na to nowemi re 
presyami. K iku z uczestników z.rotnadze- 
nia aresztowano, ażeby im wytoczyć proces

0 opór przeciw zarządzeniom władzy, a równo
cześnie rozwhżane są. w kołach rządowych 
dalsze kroki przeciw patryarsze.

Z depesz wiadomo, że w patryarchaoie 
gre kim panuje ro-łam. Jedni chcą ustąpić 
aaciskowi młodoturków, drudzy z samym 
■atryarchą na czele chcą Dronić się do 

ostatka. Uwięziono jeszcze według ostatnich 
wiadomości pięciu dalszych członków zgro
madzenia narodowego. Podobno wydano 
rożka.', uwięzienia wszystkich członków zgro- 
ia zenia. Patryarebat wystosował notę do 

Porty, w której powiada, że wobec przemo
cy użytej przeciw zgr madzeniu, zniewolony 
był przerwać prace zgromadzenia, aby po
starać się o porozumienie z rządem. W ko
łach patryarchatu uważają przerwę w pra
cach zgromadzenia za odroczenie bez ter
minu przyezerr. jednak spodziewają się za
łagodzenia zatargu.

Odosobnienie Serbii.
— )o o (—

Pisma sofijskit pozam1' szczały sensacyjne arty
kuły o pomyśln?m wyniku podróży króla bułgarskiego 
do nowego króla w Cetynii. *Den» ogłasza, 2a Rosya
1 Francya porozumiały się szczeg^owo w sprawach 
bałkańskich i stanęło przymierze, d > któr go przyłącza
ją się Bułgarya, Grecya i Czarnogóra. W Cetynii u- 
mówiono się co do połączenia strategicznego Czarnogó
ry ze wschodem i postanowiono zaniechać budowy ko
lei adryatyckiej, a przystąpić naiom ast do budowy linii 
Bar—Cetynia S o fa —Warna. Taka linia kolej wa i o- 
lowalahy całkowicie Serbię, a Czarnogóra, zyskałaby 
możoość komunikacyi lądowej z Rosyą przez koleje 
bułgarskie i rumuńskie. Nowa linia byłaby wytyczona 
od Cetyuii przez te okolice sandzaku nowobazaiskiego, 
Które mają być ewentoalnie anekt iwaue przez Czar
nogórę — i wkraczałoby na teryti-r..um bułgarskie ko
ło Knmanowa. »Den«, a za nim i inne dzienoiti so- 
fijskie twierdzą, że tak postanowiono pomiędzy Rosyą 
a Francyą jeszcze pezed podróżą Króla Ferdynanda do 
Cetyni', a król jeździł tatn właśnie dlatego, zeby pozy
skać króla Nikołę do tych planów.

Z Finlandyi.
—  C tfJ ------

Pierw-zy dz;eń sesyi sejmu upłym 
jak zwykle na sprawdzaniu maudatów p< 
selskich.

Drugiego dnia, jak już wia r mo z teli 
gramów, odbyły się wybory prezydyun 
przyczem po raz czwarty z rzędu z-.eti 
obrany Swinhufvud na talmana sejmu. Vi; 
bór teo był zapewniony o razu, wi»don 
bowiem, te Swmhufvud cieszy się o e n m r 
popularnością w kraju. Atoli pewną niesp 
dzianką było to, że już w pierwszem głosi 
waniu kandydatura Swinhufyuda zysKa: 
bezwzględną większość Dawniej bywało tal 
ż* socy l ści, najliczniejsza partyu w s«jm 
(86 posłów na 200), wstrzymywali się c 
p;.ł sowania, reszt* głosów dzieliła s ę p  
między kandydat mi młodofinów i staroi 
nów i do nero w trzecjem gł kowaniu w; 
chodził z ur :y Syuihufvud Obecnie częi 
socyalistów, zamiast pustych kartek, złożj 
swe głosy na Swiuhufvuda, to też obrat 
go odrazu.



2 Z 1 i £ & h J Ą W IS A i Nr 235

Natomiast przy wyborach wieetalmi- 
nów trzeba było uciekać się do drug ego 
gło-owania, przyczem wydarzył się fakt, 
którego nikt nie rze widy wał. Młodef no- 
w.o, szwadomani i starsfmnwie zawarli blok 
i obrali na wiretalmanów sz-edomana O der- 
holma i stirofina Listo, ozbawiając w ien 
sposób socyalistów miejsca w prezydynm, 
które się im słusznie ze względu na l:ozeb 
niść nale ało.

Zdaniem ogółu jest co dywersyg,, skie
rowana przeciwko socyalistom za pewną 
ug dowość w niektórycn kwesty&ch „ogólno 
państwowych*, jak np. w vprawie pr?yzna 
nia praw uolitycznycb rosyanom w F nl-.n 
d y , której to ugodowości n e ma^ą nawet 
starofinow ie.

Po ukończeniu wyborów, tymczasow- g n 
przewodoiczalago ejmu, najstarszego wie 
kiem posła Leo Mechelina, zastąpił na try
bunie Swi:bufvu d i wygłosił krótkie, ale 
znamienne przemówienie, które najzupełniej 
określa stanowisko sejmu.

.Nigdy jeszcze — mówił Swinhufvud — 
nie stało przed sejmem tak powa ne zadanie.

„Sejmowi iłożono propozycję, niezgo
dną z prawem!

„Na to może być tylko jedna odpo
wiedź!

„Naród może być pewny, że sejm 
postąpi według jego woli*.
Przemowy tej wysłuchali posłowie stojąc, 
poczem posiedzenie zamknięt >.

Trzeciego dnia, w piątek ubiegły, z rana 
naradzał się sejm nad mową talmana w od
powiedzi na powitanie Monarchy. W  mowie 
tei zwykle, poza złożeniem uczuć wierno- 
poddańczych, wyrażał talman pragnienia 
i dążenia sejmu, dlatego też przypisywano 
jej duże znaczenie polityczne.

S icyaliści i starofmo*ie wypowiedzieli 
się stanowczo przeciwko mowie, zaznaczając, 
iż przyszły inne czasy i z trądy-yą mów po
litycznych należy z rwać. Część młod‘ fnów  
i s»wedormnów wotow* la za m>wą, przewa
żyła wszakże opinia socyalistów i starof - 
nów, a '  a wniosek tyen ostatnich u- hwa- 
lono ograni-Zjć się na wyrażeniu uczuć 
wiernopoddańczych...

Tegoż dnia o godz. 2 po południu m- 
stąoił uroczyste otwarcie sejmu w sali tro
nowej zamku.

Obwiła była uroc ysta i, jak piszą ko 
respondenci tism petersburs-ich, znać było 
wśród pusłów wielkie naprężeni-.

Chodziło o co, czy odczyta gubernator, 
jak to przewiduje ceremoniał, propozycye 
czyli projekty praw, które Monarcha zaleca 
sejmowi rozważyć, czy też punkt ceremo
niału zostanie pominięty.

W grobowem milczeniu wszedł gene- 
raj gubernator na salę stanąwszy u stóp 
tronu, wygł sił następujące powitanie:

„Z polecenia Najwyższego w imieniu 
Jego C e s a r -k ie j  M o ś c i  s itain posłów dc 
sijmu 1 oznajrmam, iż sssya sejmu nadzwy
czajnego otwa*ta“ .

Na to S 'inhufvud odpowiedział:
„W  imien u sejmu finlanaz-Rgo skła

dam uczu< ia wiernopoddańcze Jogo Cesar
skiej Mości i Wielkiemu Księciu Finlandz
kiemu*1

Sł -wa to przetłómaczyi natychmias1 
generał Marków na ję yk rosyjski, poczem 
generał Z-jn opuścił salę tronową.

Propozycyi nie odczytano...
Natomiast pruje - ty, dla rozważenia któ

rych został zwołany sejm, nie ko trasygno 
wane przez sekretarza stanu Langhofa, w for
mie uchwał rosyjskiej rady ministrów, na
desłał generał Marków z senntu bezpośre
dnio do sejm u..

Sejm finlandzki, zgodnie z konstytucyą 
miał dotychczas do czynienia z „prepozy- 
cyami* swego Wielkiego K-ięcia, a Moi ar 
chy r syjskiego, kuntrasygnow. nemi prz*z 
swego ministra sikretarza stann. Słusznie 
więc p drioszą p, słow.e, iż z punstu widze
nia konstytucyi już sposób wrę z nia projek
tów jest ntezgouny z prawem fin andzkiem

Czy jednak zechce sejm tej ok liczno 
ści nadać znaczenie zasadnicze— najbliższa 
przyszłość pokaże. 8. J.

Międzynarodowy kongres 
wychowania domowego.

W końcu ubiegłego miesiące dbył się 
w Brukseli III międzynarodowy kongres 
wychowania dom wego. Kongres zgroma
dził delegatów różnych krajów i liczną pu
bliczni śc różnojęzyczną

Po otwarciu kongresu przez belgijskie
go ministra sprawi, dl: wości, p. Lantsheera, 
zabrali kolejno głos przedstawi iele państw 
zagranicznych: delegat Francyi, Niemiec, 
Austryi, Stanów Zjednoczonych i innych, 
poczem publh zn> ść rozflziaiłu się i rozpo
częto pracę w poszczególnych se.ńcyach.

Kongres podzielony był na 8 sekcyi: 
1) badanie dzieci, 2) wychów nie domowe 
3) wych wanie ci- mowe w w.eku przed
szkolnym, 4) wychowanie w wieku szkol- 
cym , 5) wythjwanio w wieku pozaszkolnym, 
6) wychowanie dzieci anormalnych i m. 
W poszczególnych sekcyach wygłoszono sze
reg referatów. W sekcyi „Badania dzieci" 
pomiędzy innymi dr. j .  Soteyhówna, prof. 
uniwersytetu Drukselskiego, odczytała refe- 
rat swój „O narzędziach do badania dzieci* 
i postawiła wniosek ujedao t;-jnif-nia badań. 
W sekcyi tej rozpatrywano również kwestyę 
samobójstw wśród dzieci. Kwestya ta wy
wołała (żywioną dyskusję, większość mów
ców zalecała ksz ałcenio woli, oraz wycho
wanie dzieci w zasadach religijnych, jako 
najlepszy środek zaradczy.

Mniej zajmujące oyły obrady w dru
giej sekcyi, gdzie omawiano ogólne kwe- 
stye, związane z wychowaniem domowym, 
jak o potrzebie rozpowszechnienia wśród ro
dziców wiadomości pedagogicznych o orga 
nizowaniu kół rodzicielskich, o wpływie ro
dźmy na wychowanie moralne i t. p.

Analogiczne .*prawy roztrząsano na 3 
sekcyi. Przedmiotem najwyższego zaintere
sowania się kongresu były obrady 4 sekcyi, 
dotyczące wychowania w wieku szkolnym 
Obrady te se*cyi właśnie były głównym 
terenem walki mięazy klery kałami i libera 
łami.

Na zakończenie sprawozdania wspomni
my jeszcze o sei-.cyi 6, zajmującej się dzieć 
mi anormalnymi. Przewodniczący jej, dr. 
Deczoły (Bruksela) wyraz,ł życzenie, aby 
Władze publiczno zajęły się zabezpieczeniem

dzieci anormalnych wr wieku przedszkolnym, 
co dałoby możność unlknienia zboczeń w na 
stępstwie nieuleczalnych. W  sekcyi 7, 
p. Carton de Wiars przestawiła bardzo cie 
kawy referat, dotyczący trybunałów specyal- 
nych dla dzieci, o charakterze raczej ojcow
skim, niż sędziowskim. W tejże sekcyi 
p. M łkowska (Warszawa) przedstawiła zgro
madzeniu najnow-zy elementarz pilski, któ
rego autorem jest p. Falski (W.rszawa). 
Elementarz ten, przepięknie wydany niedaw 
no w Kranówie, ilustrowany arty-tycznie 
przez mularza Rimbowsl ego i zasługujący 
pod każdym względem na szerokie uwzględ
nienie zarówno treści, jak formy i strony 
metod logicznej, ula ogólnego braku czasu 
nie mógł być na kongresie należycie rozwi
nięty i wyjaśniony.

Sokoli polscy w Ameryce.
— o—

Dnia 4 i 5 wrześuia b. r. odbył się 
w Pittsburgu dziesiąiy walny zjazd Związku 
sokołów polskich w Ameryce północnej. 
W kutek nieporozumień, ja*ie wyłoniły Rię 
w zeszłym roiru na walnym zjeździe w Ohio, 
musiano sokolstwo polskie zreorganizować, 
tak, że rok bieżący był dla niego krytycz
nym i pod wielu względami nasuwał zua- 
ezne trudności. Pomimo to działalność Zw;ą 
zku sokołów polskich w Ameryce półno
cnej rozwijała s ę w każdym z góry wy
tkniętym kierunku i przyniosła obfite owo
ce. Związek lic yl 67 gniazd, w których 
zrzeszonych 2135 sokołów i 556 sokblic, 
czyli razem 26ul członków. Ponieważ w 
ciągu roku część sokołów zasuspi n iowano, 
część wykreślono, a część zmarła, ogółem 
pozostał ) w zw iąku 1843 sokołów i 503 so
kole, czyli razem 2346. Do t/j liczby na
lepy wliczyć tycb członków, którzy wstąpili 
niedawno do „Si koła*, lecz—według statu
tu—stają się jego członkami dop ero po 
trze. h miesiącacn. Takich jest 264. W  gnia- 
zda-h wychowuje się 1064 dziatwy: 683
chłopców i 380 uzbweząt. We wrześniu ma 
być przyjęty h do Związku " ośm nowych 
gniazd sokol ch, tatr, że ogól a liczba s o k o 
łów poi kich w Ameryce, prócz dzieci, wy
nosić będzie 3100 członków.

Sprawy finaumwe Związku nie przed
stawiają się* różowo, jednakowoż zarząd wy
raża przekonani0, że przy normalnej gospo 
darco finanse Związku poprawią się Nie 
trzeba Dowiem zapora nać, że rok ubiegiy 
był dla Towarzystwa krytycznym i wyjął 
kowym. G spodarkę w roku ubiegłym, po 
Zjaździe dni* 6 lipca w Clev land (Ohio) ?,a- 
zęto od 112 doiarów i 64 centów. Pomi

mo to wszelkim potrzebom a mmistracyj- 
nym uczyniono zadość, a nawet zarząd za 
czął w yda«ać organ Związku p. t. „Sokół 
Polski". Ro-chody wynos.ły 4215 dolarów 
i 54 centy. Na pokrycie tej sumy zebrauo 
z prenumeraty „Sokoła Polskiego' i z wkła- 
d-k członków 1937 doi. i 97 cent., resztę 
zaś, t. j. 2287 doi. i 57 cent. pokryto z d - 
nacyi. pożyczek i udziałów w drukarni.

Związek sokolstwa polskiego w Ame
ryce, uważając się słusznie za część ogółu 
so'-i Istwa polskiego, utrzymywał braterskie 
stosunki z „Sokołem" poisk m w Europie, 
w szczególności z „Sokołem" w Gahcyi. 
Gniazdo krakowskie otrzymało od Związku 
fL-urę bro-.zową „Przysięga Sokoła' jako 
dar na pamiątkę zlotu grunwaldzkiego w 
Krakowie

Rok ubiegły zaznaczył się nadto dwo
ma ważniejszymi momentami w ży*iu Zwiąż 
ku. Jednym była uroczystość odsłonięcia 
omników Kościuszki i Pułaskiego w Wa 

szyngtonie, od której—wedłog słów sprawo
zdania — związek został odsunięty „przez 
partyjnych aranżerów*. Drugim momentem 
* a/nym były uroczystości grunwaldzkie w 
k ii niach polskich w Ameryce. W uroczy
stościach tych Związek brał udział wszę 
dz;e.

Do zarządu Związku sokołów polskich 
w Ameryce północnej należeli w roku s ra- 
wozdswczym następujący pan wie: prezes 
E. Elektrowicz, wiceprezes na okręg I Hipn 
lit J śniewicz, wieeprez- s na okręg II M E. 
Mielcar- k, wiceprezes na okręg III Włady 
sław 0  w czart k, wi eprezes na okręg IV K. 
S tter, sekretarz generalny Adam Dąbrow
ski, skarbnik H. Stempiński, nacz-dnik J. 
Sielski, podnaczelnik: A. Świeży, wydziało
wy St. Bryczyńsisi, wydział wy Augustyn 
Kaczmar k, oraz redaktor „Sokoła Polskie
go* Władysław Koniuszewski.

Z prasy rosyjskiej.
„Ruskija Wiedomosti* omawiają pro

gram pracy dumskiej, opracowany przez 
pfcżlziernikowców.

«Lista projektów — jes i wcale imponująca i gdy
by wszystkie one zostuły u hwalone w rągu  czwartej 
srsyi trze ie] Dumy to ta sesya odznaczyłaby się do
datnio w porównaniu z poprzedniemi; ale mało jest na 
to nadziri. W  polityce rosyjskiei zbyt dużo j^st im- 
presyonizmu i niespod ,ianek, i któż może zaręczyć, że 
□a skutek starań prawicy i popierającego ją minister
stwa nie wypłyną na porządek dzienny takie np. kwe- 
stye, jak nowe ograniczenia dla pniaków pod przykryw
ką wprowadzenia /iemstw w guberniacn zachodnich 
aibo jakiś projeat finlandzki, a wtnoy większość dnm 
ska z chęcią wyrzuci z programu sesyi wszystko, co się 
da. Przecież na początku nbirgł^J sesyi »ikt nie my- 
ś.ał o projeki ie f  nlandzkim, jako o kwestyi termino
wej, a jednak na rozważenie t>go projektu znalazły 

tuby czas, bodaj ze szkodą takich .iiewątuliw>e termi
nowych spraw, jak zawaicie umowy z przedsiębiorcami 
osobowego ruchn parostłtków na morzn Czarnem,

cW cbwili tbecnej niewiadomo jeszcze, na któ
rego to cwroga wewnętrznego* zostanie zwrócona nwa- 
tia s k r a j n e j  prawicy i  j a k  mi to jeszcze produktami 
twórczości obdamje ona Dumę.

cA  pozatem mogą przecież wypłynąć; takie kwe- 
stye, jak powiększenie floty czarnomorskie, przyc'em  
obi tajg cKossija* i t. d. Dlatego to wszelaie spekula 
cyn centrum na ten lub ów program pracy, są w pe
wnej mierze przedwczesne*.

Najbardziej charakterystyczną cechą 
każdego trogramu są... laki jego. Otóż 
,Rusk. Wiedomosti* widzą w tym progra
mie znaczne laki.

cN.ema w nim nawet nieśmiałej próby stworze
nia warunków, któreby zapewniły pracy damskiej więk
szą produkcyjność, większość Dumy nie zamierza nic 
takiog , co za ezpioczyłuby ją  np. przód tym nawałem 
projektów drubnycb, na któro idzie tyle czasu; nie 
przedsiębierze ni -, ażeby zmnsić Radę Państwa do opu
szczenia dziwnego stanowiska, które zajęła w stosunku 
do u hwalonych przez Dnmę projektów, robiąc swego 
rodia.n obstruk yę».

Ga izkow, kiedy został obrany na pre 
zydenta, mówił, że się policzymy z Radą 
Państwa. Ale to

cnie przeszkodziło bynajmniej Radzie Państwa 
postawić krzyżyk na opracowanych przez Damę pro 
jektach wyznaniowych i nie zmusiło Jej do zrezygno
wania r przyzwyczajenia . kładzenia projektów Damy 
do szufsdy.

tProgram dzisiejszy pomija milczeniem wszystkie 
podobne sprawy, a tern samem zapowiada, iż wszystko 
pójdzie dawnym trybem*.

Czyż może być w dzisiejszych waran 
kach inaczej?.. (J .)

Z A  Ci A R O S Y iS K IE tift  
— o—

0  Jak wiadomo marynarkę rosylską spotkała 
nowa immpromitacya. Pa-oernik cSława* który miał 
wziąć nd lał w nroczystuścia h w Antiwari, ndziałn 
tego nie wziął, albowiem nie mógł dopłynąć do miej- 
s .a przeznaczonego i ngrzązł niodaleko cieśniny Gi- 
braltarsliej. Obecn e niefortunny pancernik jak d no 
szą pisma rosyjskie, znajdjje się w fu lo n .0, zajęty na
prawą popsuty' b kotłów, poczem powroci z nieudanej 
wycieczki do Rron°ztadtu.

O  Pociąg, którym wymsryli dwaj ministrowie 
na Svheryę, kosztował strasznie drogo Jak piszą 
cR  Wied.* kos t jego wynosi przeszło 17 tysięcy. 
Kosztowna to przejażdżka!

0  Przed kiikn dniami wróciła do Petersburga 
komisya, specjalnie wysłana do pnszczy Białowieskiej 
dla zbadania epizootyi tam panującej.

Komisya, pod przewodnictwem członka komitetu 
weterynaryjnego przy ministerstwie spraw wewnętrz
nych, Ekkerta, stwierdziła, że żunry giną od cborohy 
Bolingera, czvli ód jaszczem.

Gaz. cpieticr. Lrstok* pisze, że je a c  z człon
ków komisji, weter. Szewernickij, przywiózł tksnki 
z padłego żubra, które obecnie poddano ścisłym bada
niom hakteryelogicznym i otrzymano niewzruszone do
wody istnienia jaszcznrn

0  Jak jnż przed kilkn miesiącami pisaliśmy, 
zamierzono dokonać w Rosyi reformy urzędów staty
stycznych.

Rosyjski centralny komitet statystyczny powitał 
w r. 1853, a rada statystyczna ntw .rzoną została 
w r 186 >. Obie te instytucje nie odpowiadają już 
swemu zadaniu. Dlatego tez obie mają być zreformo
wane

Dzisiejszy komitet ma być zniesiony i statystyka 
wyjęta z pod kompetencji ministra spraw wewnętrz
nych. Zamiast tego powstanie bezpośrednio przy ra- 
dz]e ministrów cGłówny zarząd statystyczny, z osob
nym naczelnikiem i radą statystyczną Na prcwincyi 
działać będą komiteiy sii-iystyrznę: warszawski (dla 
Królestwa) orai zakaukaski, a w Cesarstwie — g .her 
nialne oraz miejskie komitety statystyczne Nadto 
statystykę n aią prowadzić instytucje samorządu ziem
skiego i miejskiego i poszczególne minister?' <a, w któ- 
ryob łonie pozostaną ich własne organy statystyczne.

Projekt ten został do Dnmy wniesiony niedawno 
i rozpatrzony ;nż przez komisję wniosków prawodaw
czych i komisję budżetową.

O  Przy ministerstwie oświaty pod przewod
nictwem wiceministra Gieorgijewskiego. została utwo
rzona specyaina nanda d sppaw nanczaria elemen
tarnego śród lndności inoplemienczej w państwie.

Z iycia prowincyi.
—)oo(—

Łuck, 2-go września.
(Przepisy o pożyczkach pod zastaw zboża. Handel zbo- 
zewy z zagranicą. Kontrasty angielaiie i nieniecko- 
nidorlandzkie. Niedogodność ostatnich dla eksporte. 
rów. Tranzakcye pszenicą. Ankieta mmiste.stwa prze
mysłu i handln. Radni w pow. rówieńskim. Rozbije 

pod Beresteczkiem).

Tegoroczna kampania zbożowa rozpo
częła się dla obywaueli pod nłeszczególneml 
auspieyami. Wszędzie dominuje tendeneya 
zniżkowa. Wobec tego nabiera znaczenia 
i kwalifikuje się do szrrszej wiadomości 
niedawno wydany okólnik głównego zarzą
du do spraw gospodarki m ejscowej, do 
ziemstw w Cesarstwie, a w tej liczbie i do 
uubern. zlemstwa w Żytomier u. W o- 
wyui cyi-Kul-rzu główny zarząd zaleca ziem- 
«twn energiczniejszy, niż dotąd udział w 
czynnoś iach Banku Państwa, celem dostar
czenia ludności rolaej taniego kredytu, by 
tym sposobem uchronić producentów od 
eksploat&cyi ze strony przekupniów i ce
ny zbożowe utrzymać na należytym po
ziomie.

Przypisując wielką wagę interwencyi 
bankowej i uznając, iż tylko przy pom cy 
ziemst drobni i średni właściciele znaleźć 
mogą kredyt bez pomocy lt hwiarza, głó
wny zarząd wzywa instytucye ziemskie, by 
podjęły się pośrednictwa w tej dziedzinie 
i zajęły się jak najrychlej stworzeniem wła 
ściwej ku temu organizaciyi.

Bez tego p średnictwa, głosi cyrku- 
larz—działalność banku państwa, rozwijają
ca się w kierunku wywarcia wpływów na 
podniebienie cen zbożowych i sparaliżowa
nia szkodliwych dla rolnictwa spekulacyi, 
na szwank w.vsi.awioną być może, a skutku 
pomyślnego nie odniesie.

Jednocześnie m-nisterstwo finansów 
udzieliło miejscowym filiom banku państwa 
wskazówek co do względnego traktowania 
dłużników zarówno przy likwidacyi zeszło- 
rorznych, jak i przy wydawaniu nowych pod 
zastaw zboża pożyczek. Zarządzono nadto 
w celu ułatwienia i rozpowszechnienia tych 
operacvi otwarcie specyalnych agentur ban
ku przy kasach powiatowych, tudzież obni
żenie pobieranych przez bank ta pośredni
ctwo 4% rocznie.

By zaś jaknajprędzej zapoczątkować 
zamierzone operacye, głó wny zarząd przed
sięwziął należyte środki w celu bezzwłicz- 
nego komunikowania ministerstwu podań 
ziemstw powiatowych c asygnowanie kre
dy tó w.

Przytoczonej inićyaiywie niepodobna 
oamówić' uznania, byleby tylko zbytnia for- 
malistyka nie utrudniła pożyczek i nie po
większyła kosztów ich wydostania.

Deprecyonuje nasze zboio nieuregulo
wany handel z zagranicą i fakt, iż przewa
żnie południowe porty Cesarstwa eksportują 
zboże z zawartością 15 do 22^ domieszek 
postronnych.

Jak nas przekonywa rozesłany świeżo 
towarzystwom roln. okóliik ministerstwa 
przemysłu i handlu, tranzakcye zbożowe na 
wywóz żyta, owsa i jęczm enia odbywają 
się za specyalnymi kontraktami, które daw
niej opracowywano zagranicą, a teraz na 
zjazdach z udziałem eksporterów rosyj
skich.

Dwojaki jest typ owych kontraktów: 
angielski i niemiecko-niderlandzki. Ponie
waż ten ostatni w stypulacyach przeważa, 
godzi się zapoznać z podstawami, na jakich 
się opiera.

A  więc prócz zwykłych d fh icy i co do 
ilości, jakości i ceny umówionej, kontrakt 
obejmuje zast'z żenie, iż dostawa i aseku
racja ładunku spada na sprzedawcę. Na je 
go ryzyko idą wszelkie nieszczęśliwe wy
padki, jakie transport w drodze uszkodzić 
mogą. Co do zanb cz jsz zenia partyi zbo
żowej—i to jest szkopuł najtrudniejszy — 
kontrakt dla żyta dopuszcza normę 8jł; prócz 
tego może być w ładunku jeszcze 7% p&ze.

nicy, Jeśli partya zaśmiecona w znaczniej
szej mierze, nabywca otrzymuje bonif. kacyę, 
t. j. potrą1 a na rzecz swoją 1% z ceny sza
cunkowej za każay pierwszy i drugi procent 
zanie zyszczenia, a 2% za każdy 3 i 4 pro
cent zanieczyszczenia. Jeśli to ostatnie wyż
szych stopni dosięgło, to i potrącenie musi 
być wyższe, na po istawie wyroku specyal 
nego sądu kom rombowego, któremu obie 
strony, podług umowy, poddać się winny.

Współrzędnie— o ile pokaże się, iż zboże 
lepiej d czyszczone i zawiera mniej przy 
mieszek od normy, nabywca nie obowiąza
ny jest do jakiejkolwiek zwrotnej bonffika- 
tyi względem sprzedawcy. To s.m o stosuje 
się i co do wagi gatunkowej: minus zawsze 
obciąża sprzedawcę, a plus żadnych zysków 
mu nie przysparza.

Orzeczenia sądów kompromisowych, z 
cudzoziemców ułożony h, wypadają zazwyczaj 
na niekorzyść naszych eksoorterów, zwłasz 
cza, iż podług kontraktów angielskich, ar
bitrzy mogą być wybierani lylso z pośród 
tamtejszych negocyantów, należących do 
asocyacyi kupieckiej.

Wszystko to stosuje się do żyta, jęczmie
nia i o wea, z p 'zenicą zaś riecz się ma je iz- 
cze gorzej Kontrakty nie są tutaj w modzie 
i umowa zawiera się zazwyczaj z obowiąz 
kiem dost wy pewnej partyi pszenicy w 
„dobrym gatunku średnim". Co pod tem 
rozumieć, nie określono i sprzedawca odda 
uy jest na łaskę i niełaskę importera, który 
tutaj dogoanemi dlań wskazówkami się kie 
ruje i pro ent zanieczyszczenia w zależności 
o !  stanu rynków i zbiorów zagraniczny, h 
normuje.

Widzimy więc, jak wielką rolę w han
dlu zbożowym gra należyte doczyszczenie 
ziarna i o ile na wysokość ceny wpływ bez 
pośredni wywrzeć może. By w tej sprawie 
dojść do konkretnych konkluzyi i podni ść 
autorytet naszego zboża zagranicą, minister
stwo handlu i przemysłu zwróciło s;ę mię 
dzy innemi — do tow. roln. na Wołyniu z 
odpowiednią kwerendą i z prośbą o wypo
wiedzenie swej opinii co do środków, mogą
cych zapobiedz nadmiernemu zanie zyszcza- 
niu zboża oraz określenia maksymalnego 
stopnia domieszek w każdym okręgu dane
go Tw a.

Ogłoszono listę radnych ziemstwa po
wiatowego w Równem; radnymi mianowano: 
pp. Sergiusza Isakowa, Wiktora hr. de Broel- 
Plrit ra z Dąbrowiiy. włość ani a liię Koło- 
diuka, włość. Jerzego Bż.sa, wł' ś<\ Wacława 
Zycha (czeeh), zaś na kandydatów wyzna- 
c ono: pp. Bronisława hr. Ponińskiego- Wa
lewskiego, Sianisła m  ks. Lubomirskiego, 
Józefa Bogusia, Walentego Si'miątkowskie- 
go i włość. Mikołaja Wołodkę.

29 sierpn.a b. r., we ws; Pla‘ zewa, 
pod Beresteczkiem, dokonano w biały dzień 
zucbwałegu napadu na bogatego handlarza 
chmielem, Janasa Eiberti. Bandytów, któ 
rymi, jak. się okazało, byli miejscowi wło
ść anie, schwytano. Podczas śledztwa wy 
szło na jaw, iż chłopi zorganizowali szajkę, 
która systematycznie rabowała emigrantów 
przy przejściu kordonu austryack ego. Rzecz 
w tera, iż Piastowa leży o 10 w. od grani 
cy, na tra-cie, wiodącym do Galicyi, ttórę- 
dy dążą emigranci z pow. łuckiego, dubień- 
skiego etc. Włościanie podejmowali się 
przemycania emigrantów prz z kordon i 
przy sposoDności okracudi swych klientów, 
tórzy z obawy odpowiedzialności skarg nie 

zanosili.

KRÓWKA PROWINCYONALNA,
—o—

(7j ipism t od koiesvondentóu>).
— Rozporządzenie policmajstra oerdyozowsklego.

Polii-m* ster r>erdjczo*ski Cwc tzowicz zwrocd d 
1 września da p licyi z cieką w em rozporządzeniem, 
które tn podajemy dosłownie:

cW rozkaże moim z da. 29 sierpnia 10.18 roku 
wskazywałem na to, ahy zarówno zarządy policyjne 
jak i poszczególne jednostki pracując,e w policji poma
gały sobie wzajemnm ninijlko w sprawach utrzymywa
nia zewnętrzu -go porządku i ładu, ale w życiu we- 
wnętrznem, nawet pry-atnem. Pozatem nprzcd«ałem 
że na skargi i <donosy> komisarzy btjde patrzył ak na 
z awisko smutne i niep .żądane, wsaazając na brak so- 
1 darności i uczuć kolezrńikicb między nimi. Tymcza
sem od pewnego czasn stwierdzam fakt, ze między a- 
gi-nUmi pilicyjoyiui panują stosunki wrogie i to źle 
oddziaływa n* czynności służbowe. Znapirnąi, że uu- 
dobny stan rzeczy jest niedopuszczalny, proponuię 
Wozystrim nr-ędnikom policyjnym, aby z»-- arli sto no
ki służb .wo-towarzjskie i postępowali solidarnie, w 
orzeciwnym razie będę 'muszony zwrócić się z prośbą 
oo gubernatora o usunięcie z Berdyczowa nrzędników 
policy Dych c charakterze gwałtownym, którzy d‘> 
poiicyi Derdyczowskiej wnoszą nieporozumienia i nie
nawiść.

Cwietkowicz
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—  Z Kola kob et. Przytułek dzienny 
dla najbiedniejszych dzieci, zamknięty na 
czas letnich miesięcy z powodu wyjazdu 
dzieci na kolo ie, obecnie został przeniesio
ny na Obserwatorny zaułek Nr 16 i od 1 
września jest juz otwarty, a biedną dziatwę, 
którą przygaioął, poleca za naszem pośred 
nictwem łaskawej opiece społeczeństwa prze
wodnicząca sekcyi miejskiej.

—  Rewizya statystyki urzędowej. Jak 
donosiliśmy w swoim czasie, minister spraw 
-wewnętrznych na żądanie odnośnej k m sy 
Rady Państwa polecił powtórnie zebrać da 
ne co do własności nieruchomej w powiecie 
taraszczańskim i wtsylkowskim według na 
rodowości jej właścicieli, którzy posiadają

enzus wjborczy do projektów *nych w kr*j u 
Połud iowo Zach dnira ziemstw z wyboru. 
Zbieranie i grupowanie wzmiankowanych 
danych, dotyczących powiatu tarasnczuńskie 
go, zostało już ukończone. Materyały doty
czące powiatu wasylkowskiego klasyfikowa
ne są pod kierownictwem urzędnika do 
szczególnych zleceń przy gubernatorze ki 
jonsKim i>. Borszczewskiego; praca ta jest 
już również na ukończeniu; dane co do oba 
powiatów zostaną niebawem przesłane do 
rozpatrzenia p. generał-gubernatorowi kijow
skiemu, poczem będą przedstawione mini
sterstwa, co, jait słyszeliśmy, ma nastąpić 
mniej więcej za tydzień.

—  Kampania przedwyborcza. Przed pa
ru tygodniami podawaliśmy wiadomość o

zebraniu wyborców z cyrkułu starokijow- 
skipgo, na którem p. Dobrynin urządził 
skandal, żądając usunięcia z sali kupców.
N i zebraniu tem wybrauo komitet wybor
czy z pp. Turowierowa, Lubińskiego, Eks- 
tera. Szulca, Mirowicza, Srpillera, Ińkowa, 
prof Sikorskiego, E. Sto.ożeuk5, Turczani- 
nnwa (dyr, s-k ły realn j), A. Storo?eaki,
I. Samojłowieza (dyr. i  go gimn.), Bryczki- 
ua i Juśkiewicza-Kraskowsfeiego, Komitet 
ten rozesrał obecnie odezwę, w której wska
zuje na to, że mając na c lu zjednoczenie 
wyborców rosyjskich pod hasfsm państwo
wego i miejskiego porządku prawnego, a 
będąc wybranym niewielką ilością głodów, 
albowi m na zebraniu orgaaizaeyjnem więk
sza część obecnych opuściła salę przed wy
borami, rkłada obecaie mandaty i prosi o 

onowne wybory i wskazanie dyrektyw, któ- 
remi komitet ma się kierować.

W tym elu na czwartek d 9 b. m. 
zwołane zostało zebranie „wyborców rosyjs
kich" z cyrkułu starokijowskiego, na któ
rem jeszcze raz pow&śnlone strony z obozu 
„prawdziwie rosyjskiego" bęaą usiłowały 
dojść do porozumienia.

—  Wprowadzenie ziemstw. Gubernator 
kijowski polecił prezydentom miast Berdy-
zowa, Czehryuia, Kaniowa, Lipowca, Skwi

ry, RadomysU, Humania, Czeraas i Zwino- 
gródki przedstawić d*ne c» do ilości osób, 
|akie w pomienionyih miastach posiadają 
prawo wyborcze do projektowanych ziemstw 
z wyborów, z oznaczeniem ich cenzusu ma
jątkowego.

- -  „Arystokratyczne" gm ..rzyum . 
tych dniach do kancelaryi kuratora kijow- 
kiego okręgu naukowego wpłynęła cieka

wa skarga rod/iców mełoletniej Katarzyny 
Troszczenko, któ; a pomimo otrzymania na 
egzaminach do gimanzyuiu Fundaklajow- 
skiego przeciętnego stopnia 12, nie została 
przyjęta do rzeczonego gimnazyum

W  skardze wskazano, że jeszcze przed 
pgzam nami przełożony g  mnazyum oświad
czył rodzi om dziewczynki, że prawńopo 
dobnie nie będzie ona przyjętą do szkoły, 
jako n deżąca do stanu włośoiań kiego; przy- 
ęcie może r^astąpić jedyoie w tym wypad

ku, y ż li otrzyma na egzaminach przeciętny 
stopień 12.

Obecnie ku niepomiernemu zdziwieniu 
rodziców i osiągnięta „12* uie zrównoważy
ła pochodzenia ze stanu nieuprzywilejo- 
wanego.

— N rodowość radnych. Prz?d trzema 
mi sińcami minister spraw wewnętrznych 
telegrafie .nie ża »ądał od gubernatora kraju 
Południowo-Zachodniego przedstawiana so
bie danych co do ilości radnych i urzędni
ków w funkcjonujących obecnie zarządach 
miejskich ze wskazaniem ilości osób, nale
żących do poszczególnych narodowości. Obe
caie, jak donosi nasz koresponde t peters
burski, minister zwrócił się do gubernato
rów i- riju Południowo-Zacbodnieg » z pro
śbą dust^rczenia przed d. 20 września tych 
samych da ych co do wszystkich miast ka
żdej gubernu ze wskazaniem ilości radnych 
i urzędników każdej narodowości, jacy byli 
wybierani na lużde czteroiec e od czasu 
wprowadzenia ustawy miejskiej ronu 1870.

—  Skasow nie wyborów Wczoraj pod 
przewodnictwem gubernatora kijowsk ego 
odbył-i się posiedzenie gubernialnego zarzą
du do spraw miejsrich, na którum rozpa
trywano preliminarze budżetowe miast Czer
kas i Kaniów* oraz skargi na wybory człon
ków rad miejskich w obu pomlenionycn 
m astneb. S targi z powo lu wyborów w 
Czerkasach uznane zostały za słuszne i sa
me wybory w całości zostały uniewa
żnione.

— Zmiany w sąlownictw e. Sekretarz 
X  wydziału karnego k jowssiego a *uu okrę
gowego Bor sow został mianowany sędzią 
śledczym II rewiru powiatu kaniowskiego. 
Porno nik sekretarza IV departamentu ki
jowskiej izby sądowej Mr zowskl, zo<tał 
mia owany sędzią pokoju okręgu zaslaw- 
■>ko-ostri'gssiego.

—  Rozpo*ządzenie gubernatora. Wła
ścicielom caffć chantant'6 w „Olimp* i „A- 
pollo" zakomunuo wano rozporządzenie gu
bernatora, na mocy którego utrzymywane 
przez n;ch zakłady, znajdujące się obecnie w 
cei trum miast*, w określonym terminie ma
ją być przetiii sio e na i-rzedmieś >a.

— W sprawie Niem rowskiej. Na mo -y 
wczorajszego orzeczenia kijowskiego sądu 
woj«nno-okręgo*ego skazana na ares t w 
związku z rewizyą inteudentury p. Niemi- 
rowska uwolniona została z ar.sztu za kau
c ją  25 tys. rb.

— Zmiana nazwy. Na mo y postano
wienia ministerstwa spraw wewnętrznych 
uli-a Staro Żytomierska otrzymała nazwę 
Diehtieriewskięj.

— Z wydziału śledczego Według wia
domości otrzymanych z Petersburga, urzęd
nik petersburskiej poiicyi śli dczej Miszuk, któ
remu pro sonowano ob ęcie st mowiska na
czelnika wydziała śledczego poiicyi kijow
skiej, nie zgodził się na tę propozycyę. Ja
ko kandydata na to stanowisko wymieniają 
obecnego potnoeoika naczelnika kijowskiej 
poiicyi śledcz j M Krasowskiego

—  Rozszerzanie sieci wodoc;ągowej Po 
<Riijpcb taigach i wahaniach,T-wo w. dociągów 
zdecydowało się roz .ocząć rozszerzanie sie
ci i zawiadomiło prezydenta miasta, że przy
stępuję do robót przy układaniu kolektora 
wodociągowego na ul. Kożemiackiej (jediiam 
z ognisk cholery w r. b.) na przestrzeni 320 
sążni. <

— Koszary w Puszczy Wodnej. Onegdaj 
orezydent miasta w towarzystwie członka 
zarządu, p. Płachowa i przedstawicieli mi- 
ahterstwa wojny oglądali wille w Puszczy 
A^odnej, nadające się na koszary dla wojsk. 
Odpowiednimi okazały się lo<ale na 8 tys. 
osób , komornego za nie zażądano 88 tys.
■ rb. W łaśccieli tych lokalów wezwano Wczo
raj do ratusza dla za varcia umowy.

—  N iw ę k« ążki tełefoniczae. Wyszły z 
druku nowe książtd telefoniczne zawi rające 
oprócz zwykłego spisu abonentów — adresy 
takowych i s >is według rodzaju zajęć.

R zsyłanie książett ulega zwtoce z te- 
'0  powodu, że naczelnik sieci telefonicznej 
nie chce korzystać z usług poczty, bojąc się,
<e go narazi na stratę wielu krążek.

—  Podróż wicemin stra komunlkacyi. 
Wczoraj urzybył do O le y  w asystencyi na
czelnika kolei Połud Zachód, inżyniera K. 
Niemieszajewa i naczelnika służby trakcyi 
inżyniera M. Michajłowa wicemin ster ko- 
nuninacyi Szczuk n, zwiedzający koleje po

łudnia Rosy; w celu obejrzenia warsztatów
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kolejowych. Dzimaj wiceminister obejrzy 
warsztaty na stacyi „Bobrinskaja*, a 9 wrze
śnia—-warsztaty w K jo wio. io  wrz śnia wi
ceminister o 8 rano wyjeżdża z Kijowa do 
Kremienczuga i Krinkowa, skąd parostat 
kiem pojedz e do E (atyronosławia, a dalej 
koleją do Nikopola, Tryturnej, Kostowa na 
Donie, Woroneża, Kozłowa, i powróci przez 
Moskwę do Petersburga 22 wrz śnia.

— Rwuuty brukowe. Kobi ty nad po - 
nfcsieniem p ziomu dzielnicy Obołoni zbl>- 
ż; ją się kn końcowi, nasypy już są zabru 
kowane, rynsztoki wyłożone kamieniem, u- 
rządzono gładkie ch dniki i wkrótce roz 
poczną obsadzać je drzewami Słowem, dziel 
nica zmitniła się do niepoznania i z jednej 
strony będzie o :a  zab' z..leczona od ulęskt 
powodzi w czasie nawet dość wysokiego 
Przyboru wody, z drugiej strony zys-kała na 
wyglądzie sw;,m.

— Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
ksandroW bkego przywieztano 2 chorych 
z objawami cholery. Analiza baktcryologicz- 
na etwierdziia nowe zasłabnięcie na cholerę 
u ji dnego z pr/y wieziony* h do szpitala 
w d. 1 września. Wypadków śmierci nie 
było W szpitalu! znajduje się w chwili obe 
cnej 7 ch rycb.

Ogółem od początku epidemii stwńr 
dzono 1,202 wypadki cholery, z nich 459 za
kończyło s ę śmiercią

OSOBISTE.
— Wczoraj o godz. 9 min. 55 wieczo

rem przybył z Ekaterynosławia nowomUno- 
wany wice-gubernator kijowski B. Kasz- 
kanew.

— ZAGA.DKOWA SPRAW A. Dnia 1 września 
w Nikoiskirj SłoLódce zł Dnieprem zo kii bez śLdn

clłupcy żyitzi — M. Guro.howski i D. Moroz, w 
wiekn lat U  i 10. Pięciodniowe poszukiwania nie dały 
żsduycb rezultatów. Zacz-Jy kursować pogłoski, iż 
chłopcy padli ofl rą morderstwa. D. piero wczoraj zna
leziono zwłoki oho chłopców.

Przypu-z z»ją, iż chłopcy zostali zamordowani 
wczoraj w nury i dla omylenia śladów, zwłoki rzu one 
ao kałuży.

— DEZERTER. Wczoraj do cyrkułu itaroki- 
jowskiego stawił się dobrowolnie dezerter z 165 pułku 
pin h"ty A . Kryło? i prosił, aby go odstawiono d i 
pulsu K ukończył uniwersytet i przesłużył w putkn 
1 1  miesięcy, po z-m zbiegł.

—  W NAPAD ZIE FURYI. Przy ul. W. Wa- 
aylkowakiej w d..mu nr J26, M. Piotrowski, mal»rz — 
w napadzie fnryi z Jał sobie nużem kilka ran. Cho
rego związano i odw irzono do szpitala Riryloeskiego.

—  UPADEK Z RUSZTOW ANIA. Przy budo
wie domu Dr 7 przy Bntaarze B ib io * s » im  spadł z ro- 
aztowania robotnik S Bumriuow. P*s Kodowanego od
wieziono ao szpitala Au ksandrowskif go.

— POSTRZELENIE. 10 lrtoi S. Jerszow bawił 
się na Sołomence ze swym rówieśnikiem, k*6ry z fi
glów eelowrł do niego z rewolweru. Na nnszczjsci", 
re io lw er  okazał się nabitym; nastąpił strzał i J. otrzy
mał ranę w twarz. Poszkodowan-go, po udzielenia mu 
pierwszej pomocy lekaisni*j pizez cPogotowie», odwie
ziono do szpitala Aleksandrowskiego.

— KRW AW E ZAJŚCIE. Wczoraj wieczorem 
w domu nr 37 przy ul. Jm k.w skirj w*z.zęła się krwa
wa bójka pomiędzy D. Hładkim i S. M..ra hinem. Pod
czas bojki M. wbu po rękojeść nóż w piersi H. « Po
gotowie* odwiozło rannego w ciężkim stanie d i „zpitala 
Aleksandrowski' go

— NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. W  domn 
nr 10 przy obcy L*o.vskiej sz-regiw iec 43 palka W. 
Jndim, czyszcząc rewolwer, prz -stiz^lił sobie lewą dłoń. 
<P< gouwiea udzieliło poczkudowanemu pomocy le
karskiej.

— OFIARY NIEDBALSTWA. W sobotę na 
rogu K re «  -.zatyka i Fandakle ■ wskmj dwie parne — 
F. * K., ch* ąc przed.>st.ć się do tramwaju, weszły Da 
deski, przykrywające ziekzs kanał burzowy. Deska 
przełamała się i obie kobiety wpsdły do i.-wn pełni g 
błota, przyczem jedua z n ici doznała poważnych obra
żeń ciała.

Na miejscu wypadku zna dował s'ę stójkowy, ale 
gdy pobZi> dowane zwróciły s ę do nieg i z prośbą, aby 
spi-ał piotokół, tenże odmówił, mówiąc, że jest niepi
śmienny (?j.

— UJĘCI ZŁODZIEJE. W  Ławrze policya 
siedeza zatrz> »łe Fursiuę, okrająj p ą pątuisów.

— Areszt >wano sinzącą Leszczenko, która okra
dła kapitana szsoly wojskowej.

— Na 'ju k u  Siennym złapano na kradzieży Ko- 
stomr.rowa i SoKOl-nkę

— NOŹOWNICTWO Przy ulicy Mieżigorskiej 
nr 70, Iwanow ranił w bójce Porepeczkiua

— Na ulicy Sowskiej nieznany rzezimieszek po
kaleczył siloi« robotnika FonjC,enkę.

W obu wypadkach poszkodowanym udzielono po
mocy lekarskiej.

— WRÓŻBIARKA. Onegdaj na ul. Sofijowsaiei 
policya ujęła wió^biarkę, która wyłudziła 3 rb. u nie
jakiej M. G rbar.

Aresztowana jest tatarką — Dadą Mamed-B»- 
bafevrą.

—  POŻAR. W niedzielę w willi ks. Czetwer- 
tyńskiego na Syrcu wybuchł pożar z powoda nieo 
strożności robotników, któizy niedaleko budyn&u rozpa
lili ogaiako.

Willa spłonęłt da szczętu.
— KRADZIEŻE. Z mieszkania Liaszenki (ulica 

Tre-bświautielssa nr 3) zrabowano pieuiądzo, rzeczy 
i książkę kasy oszczędnościowej.

— Przy Szulawce nr 12 zł-dzieje prz‘ z otwarte 
okno wtargnęli do mieszkania P. i okradli je  na 
200 rb.

— Na cmentarzu Szczekawickim Borisow skradł 
wianek metalowy.

— Na <Tułkuczce> podczas snu ograbiono Smir-
nowar.

- -  NIEOSTROŻNA JAZDA Na Głuboczycy 
dorożkarz Kartuzów przejechał Htrasz żonkę — diugi 
i . i  wozmca na e bał na powóz generała M.

Dorożkarzy po- iągnięto za nieoiirożaą jazdę do 
odpowiedzią^ s>-, sadowej.

— GRABIEŻ. Onegdaj na rogn W . Wasylkow- 
skiej i M. Błago*iesz* żeńskie1 — nieznana k' bieta wy 
rwała z ręki Sawrzenki portmonetkę z pieniędzmi. S. 
ehciał zatrzym ć złodziejkę, ale wspólnik tej ostatniej 
oguiszył ku udeizeoiem pięści w gł wę.

Kobietę i jej towarzysza zatrzymano później 
w obe śr.in nr 27 przy M. Bb gowieszczeńskiej.

Nazwiska ich są: Sinelni&owa i Slesarenko.

k r o n ik a  p o l s k a

—  Sprzedawczycy. Jeden z ostatnich 
wielkich majątków ilskiehw pow . wągrow- 
skim, Gorzewo, obszaru 2080 mórg, prze
szedł na własność feomisyi ki Jonizacyjnej za 
pośrednict-em  podstawionego agenta, » ie- 
jakiego Piotrowskiego. Prasa poznańska 
wytacza z tego powodu ciężkie oskarżenia 
właścicielowi Gorzewa, p. Łukomskiemu, 
który pomimo ostrzeżeń prasy j związku 
ziemiańskiego, sprzeaał majątek Piotrow 
skiemu.

— Związek narodowy. W środę ubie
głą odbyło Się w Poznaniu zebranie zarzą
du „Związku narodowego*. Uznano za ko
nieczne wydawa ie własnego organu i po- 
sta owiono założyć tygodnik od Nowego 
Roku.

— Hcspicium polskie w Rzymie. .Ga
zeta Narodowa* dowiaduje się, że zamiar 
episkopatu galicyjskiego utworzenia Hospi- 
cium polskiego w Rzymie, który przybrał 
realniejszą postać w czasie ostatniego poby
tu J. E. ks. arcybiskupa Bilczewsktago w 
Wiecznem mieście, stanie się faktem doko
nanym już w najbliższ j przyszłoś i, bo w 
pierwezych dniach grudnia. Protektorem 
Hospicium polskiego został już zamianowa 
oy jeden z kardynałów, a nominacya rekto-

#

ra dokonaną zostanie przez Ojca św. w cią
gu października.

—  owe przedsiębiorstwo p. Stap ńskle-
go. „Słowo Pilskie* komunikuje, że po 
bankructwie Banku parcelacyjnego, p Sta 
p n ki, zachęcony „powodzeniem*, zamierza 
.oczynić kroki celem założenia Banku ludo
wego, na który ma koncesyę W tym celu 
zwrócił się do ministra skarbu o kredyt w 
Banku austro-węgierskim i w Banku kra- 
jo«ym .

—  Polacy w związku Hanzy. Związek 
hanzeacki, zajmuj icy się sprawami procede
rów mi, handlowemi i przemysłowemi, za 
mierzą w najbliższej przys łosci rozszerzyć 
«wą działalność na wschodni, h 1 rćsa h Nie
miec. Z tego powodu zarówno w łonie z<- 
rządu związku, jak w kołach kupców 1 prze
mysłowców p lskicb wyłoniła się kwesty a 
należenia polaków do związku. BanKiei Loe- 
wy z Rawicza wystosował więc niedawno 
zapytanie do prezydyum związku, jak się 
zapatruje na spory narodowościowe w łonie 
związku i czy ży zy sobie współpracy po 
laków. Na to odpowiedzi.ł dyrekt r zw ąz- 
ku Knoblorh, że polaków mo na przyjąć do 
związKu, jeżeli gotowi »ą popierać niemie
cką politykę gospodarczą, ponieważ w r»zie 
sprzec noś i interesów narodowych miaro 
dajoym jest interes niemiecKO-narodiwy 
Dla działał ości w interesie polsko narodu 
wym niema miejsca w związku Hanzy. Od
powiedź dyrektora KnobLicha daje już poit- 
kom wyraźną wskazówkę, jakie stan wisko 
powinni zująć wobec związku hanzeackiego.

—  Zw ązek fabrykantów polskich. Za 
łożono w Poznaniu Zwlaseu fabrykantów 
oolskicb, do któngo nab-żą: Cegielski, Pacz
kowski, Kasprowicz, Skrzydlewski, Kuzaj, 
Jan Le tgeber, Samulski, ks. Wawrzyniak, 
C^arliński, Swirknw-ki i Ciołkowski.

— 0 robotników sezonowych. Komory na gra
nicy prim iej uiu j rz pnsz zają tysięcy robotni/ów. da 
żącycb do Pras na roboty siz^no»e polne z G ally i 
i Krón s> .a Polskiego. Powodem jest zabieranie przez 
te rodziuy robotnicze dziaci, których, ja., wiadomo, 
władze p>.<k'e przepuszczać zakazały. P iz 'ciw ko te
mu zakazowi ministerstwa i ruskiego, założyli protest 
agraryusza, pozbawieni dostatecznej ińzoy roboto, ao w.

k r o n i k a  e k o n o m i c z n a
C « n y  c h o i n .

Rynek kijowski. Pszenica ozima pud 
1 rb. 2 kop— i rb. 04 kop. Żyto pud 65 k.— 
67 kop. Owies zbiorowy pud od 58 kop.— 
do 56 k. Owies folwarczny pud 66—73 k. 
Proso pud 65 — 68 kop. Gryka 69 — 70 
hop. Groch Wiktorya pud 1 iub. 10 krp. 
— 1 rb. 25 k op , groch rychlik od 1 rut) 
85 kop— 2 rb. przeważnie na n-'sienie. Mak 
pud 3 rb. 25 k. — 3 rb. oO k. Rzepak wio
senny pud 1 rb. 40 Hop. — l rb. 45 k p. 
Soczewica pud. 1 r. 25 Kop.— 1 rt>. 30 kop 
Jagły pud l  rb. 05 kop. — 1 rb. 15 uop. 
Mąna pszenna (Zielony znak) 9 rb. 25 kp — 
9 rb. 50 kop. Mąka pszenna (Zoak czer
wony I) 8 rb. 60 Kop. -  8 rb. 75 Kop. Mą
ka pszenna (czerwony II) 8 rb. tu kop. —
8 rb. 25 k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb. 
60 kop.— 7 rb. 75 kop. Mąka pszenna (czar
ny II) 7 rb. 10 kop.— 7 rb. 25 kop. Mąka 
żytnia 2 gatunku, przesiana 6 rb. 25 kup.— 
6 rb. 35 kop. Mąka żytnia 8 inte den. 5 rb. 
50 kop. — 5 rb. 60 k*-p (Gatunki mąki 
podaj* my według marek młyna Brodzkieg„) 
Otręby pszenne grube 41 kop. — 48 Kop 
Otręby pszenne drobne 88 kop — 41 kop. 
Otręby żytnie 87 kop. — 89 kop. Koniczyna
9 rb. 50 kop. — 10 rb. Siemię I lane 2 rb 
20 kop. — 2 rb. 25 ł op. Rzepak wysoki 
l rb. 40 kop. — i  rb. 46 kop. bobik koń
ski 83 — 85 kop., mąka kartoflana 1 rb 
95 k. — 2 rb.

Na kolejaoh Poł-Z&uh. Pszenica ozima 
pud 1 rb. 1 kop. — 1 rb. 3 kop. Żyto pua 
58 kop. — 61 kop. Oziies zbiorowy pud 
50 kop. — 54 kop. Owies folwarczny pud 
64 kop. — 70 kop. Jęczmień pastewny 55 
kop. — 60 kop., jęczmień browar owy 80 
kop. — 88 kop., gryka 66 kop. — 67 k»p 
Proso pud 60 kop. — 68 »*op. Groch rych
lik pud 1 rb. 50 kop. — 1 rb. 56 kof>. Bo 
bik k- ński 62 — 82 kop. Rzepak 1 rb. 
60 kop. — 1 rub. 65 kop. Len 2 rub. 10 
k p. — 2 rub. 20 kop Sdczew ca pud 1 
rub. 20 kop. — 1 rub. 25 t-op. Jagły 
pud 95 kop. -— 1 rb. Otręby < s/.enne gru 
be 40 kop. — 42 kop. Otręby pszenne
drobne 37 kop. —  40 kop. Otręby żytnie 
pud 86—88 kk,p.

Z  g f* łd y  o ukpow ajj.

Na ostatniem posiedzenia komisyi notowań gieł
dy kijowskiej zarejestrowano następujące trauzakeye 
tut cukier pr/yszlej kampanii:

1) 8,100 pudów stacja Ujście, po 4 rb. 13l/» 
k op , na wrzesień (Towarzystwo «Sachar» — speku
lantowi);

2) 22,500 pudów, stacja Rzewuska, po 4 rb. 15 
kop., na st.tczeń —  maj (T-wo cukrowni «Pohrebysz- 
cze — 8pełulnntowi);

3) 9.000 pudów, stacja Browki, po 4 rb. 07 k., 
na wrzesień (spekulant — M. Jo»ielewiczowi)

4) 20,700 pndów, stacya Krasnopole, po 4 rb. 
19 kop., pa wrzos ń — grudzień (Ebin — bankow i;

5) 50,001 pudów, stacya Rybnica, po 4 rb. 12 '/, 
kop, do dma 24 wrzcśuia (J. H«pner — spekul-Dtow)

6) 9,900 pudów, Stacya Płoskiró w, po 4 rb. 06 
kop.. Ha październik (kijowski bank prywatny — ban
kowi;

7) 50,400 pudów, Moskwa —  dworzec, po 4 rb. 
61 kop., na luty (T-wo Charków ko-Romauowskio — ki
jowskie) fild banko Międzynarodowego);

8) 50,000 pudów, stacja B rdyczów, po 4 rb. 
19'/* kop., na wrzesień — październik (T-wo Hrehoro- 
wieokie — bankowii*

y) 40,500 pndów, Kucia Rylsk po 4 rb. 22 /a 
kep., na wrzesień — grudzień (T-wo Błahcdatyńskio— 
kijowskiai Mli b»nku ^jednoczonego);

10) 20,000 pndów, Michałowski Chntor, po 4 rb. 
•?7l/t kop., na październik — grudzień (spekulant — J. 
Hepnerowi);

m  200,000 pudów, loco rafinerya Tulska, po 
4 rb. 45 kop. na wrzesień — grudzień (moskiewska 
filia ro«y skiego bankn Handlowo-Przemysłowego — 
bankowi rnbyjskiemn).

świadectwa cesyjne:
200,1)00 pndów po 40 kop., na kwiecień — li

piec (kijowski bank prywatny —  cukrowni Aleksie- 
jew siiei).

50,* 00 pudów po 40 kop., na styczeń — marzec 
(Repner — kijowskiemu bankowi prywatnemu).

15,003 pndów po 46 kop., na grndzi ń —  sty
czeń (T-wo W. Olczedajowieckie — spekulantowi).

Zm  s p o rtu .

Regaty w P. T. O.
Regaty niedzielne, urządzone przez sekcyę wio

ślarską P. 1  G. na starym Dnieprze odbyły się po
myślnie pomimo wyjątkowa niepomyślnych warunków.

Jeszcze w sobotę wiecz rem mieliśmy piękny 
czas, łagodnie ciepły dzień dana] możność wróżyć naj 
lepiej o pomyślnoś i regat niedzielnych. W ciągu no
c y  jednak wszytko się zmieniło. W niedzielę zrana 
temperatura spadła do 6° R , a w południe pomimo

jasnego nieba nie podniosła się wyżej nad 10° R. Od 
r»na również zmienił się wiatr i g«-a)to»ny wicLer 
półno ny do ńęgnął w poladnie cbyż >śc,i 10 metrów na 
seknndę. Na Dnieprze przed mostem łańcuchowym u- 
kazały się charakterystyczne pióropusze na falach i 
powstała Dowrżna obawa, cz? sccol ngi i kajaki wy
trzymać 'doi„ja podnb ą wodę.

Pi mimo tych trudności ani wydział ani winśla 
rze n<e cofnęli s ę od ndz ału w regatach i zamiar 
pierwotny doprowadzili do skntkn.

Odbyły >ię wszystkie biegi pomimo szalonego 
wjebrn, oblewającego wodą i zasypo^^go orzr pias- 
sL e i, pomimo tego, że n* starcie n e słychać było ko 
mendy, a naw«t wioślarze z wysiłkiem poroznmiewali 
się ze .»wymi sternikami.

O .:y»iśeie w ty h warunkach trudno było uni
knąć drobnych nieporozumień i nieścisłości, zrobień 
jednak w zystso, co w tych warunkach zrobić mnżn» 
było aby regaty doprowadzić do skntku i nie zrobić 
zawodu publiczności Trudno pominąć milczeniem za- 
cbo" anie się tej ostatniej Pomimo fatalnego zimna i 
przejmującego wiatru spore grono osób zebrało się n» 
pokładzie statku, ruszającego ua regaty na stary 
Dniepr.

Prawdziwie o słodzie i chłodzie, bo statek nie 
posiada hnfetu, cierpliwie czekano na rozpoczęcie bie
gów, przyglsdano się przez cały czas regatom z praw 
dzi em zainteresowaniem, żywo oklaskiwano zwycięz
ców do ostatniej chwili.

Bsczny obserwator z łatwością wyczytać mósł w 
tem zachowaniu się pnbliczunści prawdziwe zamiłowa 
nie do szlachetnego sp >rtu i rzetelną sympatyę do To
warzystwa Gimnastycznego i ruchliwej sekcji wio 
ślarskiei.

Wyniki biegów niedzielnych wraz z wymienie
niem osad zwycięskich pnd*my w następnym numerze.

Ostatnie wiadomosoi
Przesilenie w Bułgaryi „Matin* donosi 

z S fii: Przesilenie gabinetowe wywołane 
zostało ni*-popularnością ministra spraw za, r. 
Paprikowa, któremu zarzucają, że zbyt pod- 
lega wpływom Risyi S.ytuacya jest bardzo 
powa- na, ponieważ część prasy zv?raca się 
przeć w królowi F rdynandowi. Nie jest wy
kluczone, ve w raz e zaostrzenia się sytu cyi, 
król Ferdynand będzie musiał abdykować.

Hasło wyborcze kanclerza. .Frań 1  
Ztg.* jon- si: kanclerz B^thmann-Holiweg o- 
świadczył n-edawno w gronie przyjaciół po 
litycznych, że stworzył sobie już hasło do 
najbl-ższych wyborów do parlamentu nie
mieckiego. Kanclerz jest przekonany, że pod 
tem hasł m uda mu się pozy-kać wszystkie 
nieprzychylne dziś dla rządu stronnictwa. 
Hasłem tem jest koncentracya wszystkich 
pozytywnie pracujących stronnictw przeciw 
socyalistom.

Konwencya wojskowa. „Matin* donosi, 
ie  miedzy Turcyą a Rumunią zawarta zo- 
etała konwencya wojskowa, na której zasa
dzie armia rumuńska, w razie akcyi zacze
pnej Buł; ary i przeciw Turcyi, wyruszyłaby 

a Bulgaryę. Podobno konwencya zawarta 
została na skutek interwenoyi Niemiec 
1 Austryi. Główne zasługi w doprowadzeniu 
do skutku położył ambasador niemiecki w 
Konstantynopolu, bar. M&rszał. Rokowania 
toczyły s>ę w największej tajemnicy.

Obawy wojenne. Do „Perlit. Corresp.* 
donoszą z Aten, że pogłoski o możliwości 
wojny gre ko-tureckiej podnieć ły w wyso 
kim stopniu umysły ludności w Ti ss#lii. 
Która na każdym kroku widzi szpiegów tu
reckich. Rzqd grecki wysłał do Tessain 
znaczną liczbę tainycb agentów w celu śei 
gania owych rzekomych s/p^egów. Areszto 
wauo już 2 turków pod zarzutem szoiego- 
st*a. śledztwo me dało jednak żadnych po 
zytywnych rezultatów. W Volo i Larissie 
zakazano ludności utrvymyw»ć st sunki 
z zamieszkałymi tam turkamL Nad kons da
tami tureckimi w Tessalii roztoczyli baczny 
nadzór tajni agenci.

Wywłaszczenie. W  ostatnim czasie obie
gają w prasi wiadomości j  i* oby nowi mi 
ministrów e pruscy, a imanowicie; rolnictwa, 
finansów i spraw wewnętrznych, mieli się 
"świadczyć na radzie ministrów za zastoso
waniem ustawy o wywłaszczeniu i jatroby 
Bethmann H illweg skłm ny był zgodzić się 
na t . Wobec tych p"gł.<sek dowiaduje s ę 
„Social Wirthschaftliche Kores lOudenz* z nai 
wiarogndniejszych źródeł, że w najbliższym 
czasie wywłaszczenie me będzie zastosowań* 
i że w każdym razie nie nastąpi ono przed 
przyszliir"csn\mi wyborami do parłam ntu.

Podróże króla Piotra. Kiążą w Belgra
dzie p"gł"dki. że dwór nustryacki p lecił za- 
‘ i«dom 'ć króla Piotra, że w obecnych wa

runkach n>e m o'e  on być przyjęty na dwu 
r<e. Wobec tego byłoby najlepiej, gdyby 
król Piotr zaniechał swej zamierzonej podró
ży do Wiednia. Podobno tnkaz odpowiedź 
ma nadeiść w omach najbliższych z B * lin . 
W zbliżonych co dworu s*rbskiego kołach 
panuje z tego powodu wielkie przygnębienie

Telegramy.
(Oit kor&sponaen tów lo tosn fc l)

Rektor r.-k. akademii duchownej.
Petersburg —Rektorem rzymsko-katoli

ckiej akademii duchownej został mianowiny 
regens seminaryum warszawskiego ks. Ka 
kowski.

Otwarcie jarmarku.
Żytom ierz— Wczoraj otwarto jarmark 

na chmiel. Dostarcznn * 2,000 pudów chmie
lu, zadeklarowano 15,000 pudów. Gatunki 
dostarczonego chmielu są przeważnie wyso
kie. Zjazd knpjjącycb liczny. Z i pud chmie
lu ofiarowują ceny od 12 do 17 rubli. Wła- 
ś i ciele chmielu wstrzymują się ze sprze
dażą.

Echa wojny rosyj^ko-japoósklnj
Petersburg.— „Birżew. Wiedomosti* ko

munikują o wymianie listów, jaka nastąpiła 
pomiędzy gen. Kuropatkinem i hr. Wilie 
z powodu rozmowy hr Witte z niektórymi 
posłami do Rady Państwa, dotycząc j wojny 
rosyjsko-japońskiej Kuropatkin pisze, iż na
legał na dalsze prowadzenie wojny, ponie
waż był pewny ostatecznego zwycięstwa, 
gdy tymczasem Witte zaznaczył, że agenci 
woieoni, przysłani do niego do Portsmouth, 
nalegali na zawarcie poKoju, zaś w otrzy
manych z Petersburga wskazówkach rów
nież nie było żadnej wzmianki o dalszem 
prowadzeniu wojny.

Pogłoski.
Petersburg.— Według krążącycn pogło

sek ambasadorem w Paryżu na miejsce 
zmarłego Nelidowa mianowany zostanie mi
nister skarbu Kokowcew, tekę po którym 
obejmie Timaszew.

Rewizya ministerstwa marynarki.
Petersburg. — Kumis,va rewizyjna mi

nisterstwa umrynar-i stwierdzała znaczne 
różnice, jak e zachodzą pomięd/y dokony- 
'■>a'iemi robotami i wykazanymi wydatkami 
na przeprowadzenie takowych.

Dżuma w Odeśle.
Odesa.— Dnia 6 b. m. w laboratoryum 

medycznem uniwersytetu zaszedł wypadek 
osłabnięcia studenta < a dżumę. Z rozpo 
rządzenia władz uniwersyteckich laborato
rium  zostało zamknięte na 2 dni.

W sprawie ustąpienia Szwarca
Petersburg.— bf ry rządowe na stano 

wisko ministra 'światy, na miejsce ustępu 
ąoego Szwarca, wysuwają kandydaturę • u 

n.tora ryskiego okręgu naukowego Prut 
ci  liki.

W sprawie prot. Wostorgowa.
Petersburg — „Z emszczy* a* podaje roz 

mowę swego kor* spondenta z protojerejem 
Wostorgowem, który zasadniczo nie zgadza 
się na pociągnięcie do odpowiedzialnoś.i są
dowej swycn oszczerców, twierdząc, iż w - 
nien iłómaczyć się tylko przed Synodem 
Jeżeli Synod milczy, dowodzi to, iż nie wie
rzy oskar- eniom.

Petersburg.— „Birżew. Wied-imosti* ko- 
muniaują, iż Synod uznał wyjaśnienia Wo
storgowa za niegodne pasterza i wypowie
dział się za utumię-aem go z zajmowanego 
w Synodzie stanowiska.

Różne.
Petersburg —Usunięcie z zajmowanego 

stanowiska kijowskiego urzędnika intenden- 
tury Lebiediewa nastąpiło wskutek ntazado 
wolenia sier iutendentury ?, powodu intar 
mowania tego ostatniego prasy o działalno
ści inteodontury.

Petersburg. — Pismo „Berliner Tage- 
blatt* za wrogie względ* m rządu rosyjswif - 
eo artykuły zostało wzbronione w granicach 
Rosyi.

(Od Agencyi Petersburskiej),
Ekaterynodar. W  stanicy Kirgilskiej 

spalił się barak choleryczny;w czasie pożaru 
zginą? jeden włościanin, chory umysłowo.

Petersburg. — W ciągu ostatniej doby 
zachorowało na cholerę 45 osób, zm-rło 15, 
pozostaję w szpitalach 531.

Petersburg. — Drucie zebranie zjazdu 
przedstawi: ielt ziem-tw gubernialnych wy
powiedziało się za utrzymaniem asekuracyi 
obowiązkowej. Pozatem uznało za rzecz po
żądaną, aby takowa objęła wszystkie bu
dynki, za wyjątkiem tych, które zgromadze
nia gubernialne, na mocy prawa, uwolniły 
od asekuraoyi

Rvg i.—Uroczyście obchodzono dwudzie- 
stopięciclecie rys^ieg Towarzystwa poiue- 
ran a hodowli kłusaków Nagrodę jubileu
szową otrzymał „Palacz* Pola.

Ryga.— Policya wykryła tajne zgroma- 
d enta. Aresztowań" 8 osób. Skonfiskowa
na została koresponde.icyi i sprawozda ib 
kasowe s. d. zw ązku rohotniiiów.

Jakuck. — Knpiec Ewerstow ofiarował 
50 tys rb. nu utworzenie w Jakucku banau 
jego im" nia

Ekaterynosiaw. — Minister handlu wy
głosił onegdaj mowę na pierwszym wszech- 
r syjskim zpźdze  górniczym, wskazując 
przys<łe z»dania górnictwa. Wiecz rem d 
był się raut w obecności ministra handlu 
i czło ków zjazdu górniczego. Wczoraj m 
nistar handlu wyjechał P-tersburg >.

Dn. 28 września otwarty zostanie zjazd 
nżynierów wszystsicn kolbi rosyjskich.

Petersburg. — Zjazd prz-dsiawicieli 
ziemstw w sprawie wzajemne: o asekurowa
nia postanowił utrzymać obecny syst mass- 

uracyi, nie krępujący ziemstw ustanowie
niem mi imalnych Dorm asekuracyjnych, 
lak również uchwald zwolnić Itarn-twa o 
"bowiązku przyjm<wania na snbie ryzyka 
przy asz-kurowanm dod»tkowem.

Baku. — W Mich I wskim parku miej
skim d ieci znalazły nabita bombę.

Pretorya.— Według informacyi urzędo
wych prezes ministrów ołudnio o-afrykań- 
skiej fed racyi Ludwik B tha, zabalot -wany 
na wyb. rach, postanowił pozostać ua swem 
stano* iska.

Petersburg, — Awintor Efimow na bi- 
plauie Farmana dokonał wzioto - próbnych 
Po 8 udanych wzlotach, z który h każdy 
trwał po 8 minuty, aeroplan wjechał do ro
wu i został silnie uszkodzony. Jefimow wy
szedł bez szwanku.

Wybory do Dumy Państwowej.
DOi Sa — Posłem do Dumy Państwowej 

od pierwszej kuryi nrejskiej w Odes e wy
brany został 774 głosemi powiat »wy ma'- 
s/ałen szlachty Reno, prawosławny, członek 
umiarkowanej prawicy. 0 ’rzymał on wy
kształcenie w Micnało * skiej szsole artyle
ryjskiej. Czauszański otrzymał 533 głosy.

Urmia. — Kurdowie po utarczce z od 
działem perskim cofnęli się w gózy. Półno
cno-zachodni część prowincyi jest już w 
rękach persow. Wsie sunmtów, karane za 
popieranie Kurdów, błagają gubernatora o 
przebaczenie. Konsul turecki wniósł pro 
test przeciw karaniu sunnitów. Gubernator 
odpowiedział, że kara je>t naznaczona za 
ukrywanie rozbójników i konsul nie ma 
prawa mieszać się do spraw wewnętrznych 
uraju.

Paryż. — W Sorbonie została otwarta 
pod przewodnictwem ministra skarbu Co- 
cheri międzynarodowa konfereneya w kwe- 
styi bezrobocia. Cocheri w imię iu Mądu 
powitał delegatów i wskazał na ważne zna 
cienie walki z bezrobociem pod względem 
ekonom cznym jakoteż socyalnym, dziękował 
im za us łowania organizacyi pracy, podziału 
sił robotniczych i u umówienia stosunków 
pomiędzy robotnikami a pracodawcami, oraz 
orzanizacyi zabezpieczenia na wypadek bez
robocia.

Tabris. — Przyjechał dymisyonowany 
gubernator Urmii M chteszam-u« Saltanecb. 
Energiczne postępowanie nowego guberna
tora w Urmii spotyka się w Tabrisia z uzna 
niem.

Ateny. — Wczoraj przybył Wenizelos, 
spotkany przez di putacyę od zgromadzenia 
narodowego przez liczne korporacye, oraz 
tłumy ludności.

*W mowie o obecnej sytnący: politycz
nej Wenizelos zaznaczył, że w interesie na

rodu ł* ży okazywrnie przywiązania dla do
mu królewskiego.

Zianiem Wenizelosa, zgromadzenie na
ród we powinno zachować charakter rewi
zyjny i zająć się zmodyf.kowaniem zasad 
prawodawczych, stosownie do wymagań 
współczesnych.

Borde*ux — Prezydent Fallićres prze
słał Najjaśou-j-zemu Panu do Friedbergu te
legram treści następującej:

„Z najgłębszym smutkiem dowiaduję 
się o śmierci ks. Nelidowa. Wyrażając Wa
szej Cesarskiej Moś i najszczersze współczu
cie, uważam za obowiązek swói upewnić, 
że głęboko odczuwamy stratę, poniesioną w 
osobie wybitnego ambasadora w Paryżu, 
który potrcfił zdobyć sobie ogólną miłość 
i szacunek*.

Naijhśniejszy Pan w odpowiedzi prze
słał prezydentowi następujący telegram:

„Dziękuję panu, panie pr.-zydencif, za 
wyrażone współczucie i powodu śmierci Ne- 
lidi.wa, który sumienni.> pracował < «d za
cieśnieniem węzłów, łączących FrancyęzRo-
s y t r -

Wiedeń. — Cesarz na specjalnej au- 
dyeLcyi przyjął podpułkownika Potockiego.

Sofa — Car Ferdynand powrócił ze 
Sliwen, d o k ą d  wyjeżdżał w celu rewii wojsk, 
biorących udział w manewrach.

Sofia.— Skład gabinetu jest następują
cy: Malłnow —minister prezydent i mm ster 
spraw zagranicznych, Muchanow—minister 
spraw wewnętrznych, proiesor Mołow— mi
nister oświaty, prezydent /gromadzenia na
rodowego Sławejko— minister sprawiedliwo
ści, Prestow—minister handlu i rolnictwa, 
Takow—minister robót publicznych.

Ateny.— Według W iadomości prasowych, 
król oświadczył, że ntedy się nie zgodzi, aby 
zgromadzenie narodowe zostało zamienione 
na konstytuanię.

Londyn. — Z Konstantynopola donoszą 
do „Morning Po-t.“ , że wiadomość o zawar
ciu turecko rumuńskiej kon^encyi wojennej 
jest tylko wymysłem

Teheran.—Ministrem spraw wewnętrz
nych zestał mianowany Wosuk-ud-Daoul h. 
były minister skarbu w gublnecie Sopechda- 
ra. Naczelnikiem policyi śledczej mianowano 
-biegłego p .ddanego rosyjskiego, renegata 
Amiradżibi-E* ergieli, którego niejednokro
tnie misya rosyjska wysyłała z Persy i Ami- 
radż bi wsławił się are-ztowaniem drugo
rzędnego agenta misyi angielskiej, podesrza- 
rzanego o szpieg stwo. Na żądanie misy. an
gielskiej agenta uwi-Iniono.

Konstantynopol.— D. 4 września patryar- 
chat przesłał ministrowi sprawiedl wości
„takcir* z następującem oświad zeniem:
„Z p ‘wodu n^dzwyc ajnych środków, przed
sięwziętych przez rząd-patryar bat musi 
chwilowo zrzec się zw. łania zgromadzenia 
narodowego*. Odpowiedź ministra br miała, 
jak następuje: „Rząd arn i becnie, ani w
przyszłości nie może pozwolić na zwołanie 
zgromadzenia narodowego, sprzeciwia się to 
bowiem praw- m“ *

Konstantynopol.— W Monastyrze ogło
szono stan olilężenia.

Konstantyn poi.—W  Trapezundzie za
chorowało na cholerę 6 < RÓO, zmarł" 2.

A csw iu  o  &

T *'*i
Czelabińsk. — Pszenica w uaturz' 87 — 90 kop., 

ipro8o 8"  — 85 Sep., Zyto 59 — 60 kop., owies 5E — 
56 io- .

Ryblńsk — U s fr s b e o ie  berzynne i ospałe; 
/yto 6 ib. io ko-... 6 m. '0 kop., owies zwyczajny
w 3/ans i 3 b. 40 kop. — 3 rb. 50 kop., kan.s-i 3 rb.
0 «o .— 3 r1. 40 * op., krupy Pre z n e  i "  rn. 25 ». —

10 ib. 40 k 'p . g ocb ast--ny  7 ib. 0 k*r. — 7 ib.
9 '  >0 ., u ąk^ ż j iu a  « i'łż »r  ka 7 r . 20 *")■. — 7 ib.
30 kop., mąka zytma ksnjet 7 ib. — 7 rb. 10 kop.
si mię n ""'- 10 r . 50 k p. — 11 rn.

Symbirtk. — Źyio targ •we sucb'' 61 — 63 kop., 
owies łz 5 l r (i , uiąta zymia 75 — 77 » p.

Ka/ań. — Żyto 60 kup., uwieś 43 kop., mąka 
76 kop.

Tetiuaze.— Żyto 5 9 -6 0  kop., owiei 43—45 kop., 
mąka 68 7o.

Samara. Usposobienie slab\ P-zenica 90 k. —
1 rb. 35 &up., psZaom* rosy 9tk 89 -9 3  kop., żytu 62— 
66 kop.

Pokrowtkaja Słoboda. — Pszenica l rb. 5 kop. - 
1 rb. 40 kop.

B ta łd a  P e t e r s b u r s k a

Dn. 6 wrzeonia 1910 >-
R  - u ir 94 '/.

i- 0i0 List* *as: p 91
’Vv°/0 Listy zast. P ołuw . B. Ziem. 908,1,
‘'“'o pozyezk or-:.'i. -t«4  r 479

v 378
'*bl ('"Hł. flan /i £24

Aki je  Pe>eri 'nr-.s t'ii(jńiz^par, K ooerc 511
Tl Petereb. l)ysson\ -Putyuk 511

Rosyysj. dla ftaJKln 411
W T-w* Odle^R' "lal: „Sorunwu* i41
t Br»ń * Szyn 1241/-
rr Poł-W sch. kol. żol........................ 241
K Fctuowsa 1 46
« Bantu*/ f-w s Waf.ujw 282

Kcoi-sniei.z i im o  /.ier"Sk;ego —
n Ros. Tow. kop-loi ziota . . . . —
n Kot. fabr m a s z y n ........................... 2>0
n M. K. Wor. kol.................................. 45 1

„nartuiau* 243
5V0 oozy%tx* 1905 i. . . . 104
6*/. 1906 '• . . , 103*/s
ł . świadectwa włościańskie . . . . 99 >/*

5*/. |.(.żf»*as 19-18 r . 104*1, lO rt .
Usposobienie pod wpływem -ealizacyi na całej

linii słabe.

f i lE Ł O T  Z A G R A N IC Z N A
— »>:<>—

Dnia 6 -gc września 1^10 r.
Berlin Wypłaty ua Petersburg 216.75

Kar* wezslowy na Petersburg na 8 dni —. 
4V,°/0 pozjezka '905 i. . 100 40
* %  renta państwowa 1894 r 94 75
Rosyj. bii. kredyt. 10o rub. . 216 40 
Dyskonto prywatne 31/ , 0!,

Usposobienie spokojne.
Wiedeń 5°/0 pożyczka rosyjska t9C3 r. 103.70
Pary* Wypłaty na Petersburg:

Cena najniższa 266.75
Cena najwyższa . . 26£ 75
4%  renta państwowa 1894 r. -------

pożycza* 1909 r. 101.25
5%  pożyczka rosyjska 1906 r. ioa  15 
Dyskonto prywatne 

Usposobienie ospałe.
L e n i-l 5°/0 pozyczsa rosyjska 19U6 r. . 105*/,

4 ‘/..°/0 pozyozk* roay.iska )909 r. 100*/, 
Usposobienie spokojne.

Aneterdam 5°/0 potyczka rosyjska 1906 r. 99; llf 
4*/-°/. „ 1900 r 95

Itłii/A&J Wd  ̂ 1 w l u e W i l )
TOMASZ MISHA< *«SKI

antpni czerwiński.
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Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G. Zajc -twa
Firma nagrodzona nie i farbowanie Wielkim złotym medalem
i h o n o p o w y m  k r z y i e m  na w y s ta w ie  w  W ie d n iu
obstalunk' <pies?ae wyk. w przeciągu 5 g. T e le fo n  1663.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
Jedwabne, wełniane, pluszowe atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo
we, szyneie, kitle, marynarki, peniuary kolorowe i inne. Przyjm. do p ra
nia bieliznę, kołnierze mankiety Prasowanie worlłue metoda zaeraniezner

DOM PRZEMYSŁOWO-HĄNDLOWY

w Kijowie, Kreszczatyk Nr 5 telefon 927. 
Adres dla depesz .K ijów  Embu“ . P olecai \

Fłyiy ierrakotowe
Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 

W a r u n k i i k o s z t o r y s y  na ż ą d a n ie .
Katalogi gratis i franco.17325

P R A C 5A  T j A B Ł K O W S C Y
f J  OJ W A R S Z A W A .  B R A C K / \ .  2 3 .

nadeszły NOWOkCI JESIENNE i ZIMOWE w oddziałach

WEŁN - JEDWABI - BAWEŁN  
K O N FE K C Y1 D A M S K IE J  
BIELIZNY DAM. i MĘSKIEJ

KOŁDRY * F1R A NK1 • STOB Y.
CAŁE WYPRAWY od Rb. 100 — Rb. Ó000.

WŁASNE PRACOWNIE.
19372

WYSYŁKA PROB, KATALOGÓW i ZLECEŃ PONAD Rb. 12 BEZPŁATNA

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie.
Nowość! JAN LEMAŃSKI. Nowość!

NOC i DZIEŃ
D a w n i e j  w y d a n e :

Ofiura K r ó le w n y .  P m ieść fantastyczna.
P roza  iron iczn a . Baiki. —6 ij“ ‘ zki.—Przypowiastki 

tek.— Sielanki. Wydanie ozdobne.
19260___________ Dc nabycia we wszystkich księyarn.rirh.

N O W E L E
Wydanie ozdobne rb. 1.60 I 

1 . -
la dzia-

2 -

I

WarszawsMe T-w o S łM ó w  Towarowych
z  m z i

i

O r n k a r n ia  P o ls k a P R O R E Z N A  9 .

T E L E F O N  1672.

8888888888888S8?
Z a o p a trzo n a  w n aj
n o w sze  ozolon k i I o r 
nam enty o ra z" s p e -  
O j-ln e  m aozyn y.

8 8 8 8 8 8 & £ 8 8 8 8 8 8

WSZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DRU
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ P O Ś R E D N IK Ó W
C e n y  u m ia r k o w a n e . §  §  §  §

Składy miejskie— plac Broni w Warszawie.
Adr. teiegr.: (W arszawa- Warant*.

K a p ita ł z a k ła d o w y  5 0 0 ,0 0 0  r u b l i .
1) Przyjmuje towary na przechowanie i do przeekspedyowaaia na pra

wach tranzytowych.
2) Wydaje pożyczki pod towary do 80 proc. zartości podług otakso-1

wania.
3) Przyjmuje inkasowanie i złocenia co do komisowego kapną i sprze

dały zboża, mą*:, produktów rolnó-zych i t. p.
Obszerne suche składy m eszczą w sobw do 1,(00 wagonów i są połą

czone bezpośrrdnio z szeroko i wązkotorowemi kolbami.
Dlu rejonu kijowskiego o wszystkich na.tych operacjach daje inf)rmac-\ 

i przrimu e zgłoszenia " 19 68

p. Bolesław Szulc, Kantor Szulc i Szoki, Kijów, plac Dumy 3.,
Adr. tilegr.: <K<jow—Szulber*. Te U-fon .Nś 27-84.

w  m a q a z v m e

korzystajcie z chwili!
FANKONI K re szcza ty k  41

trwa w dalszym ciągu

ostateczna wyprzedaż
m ę sk ie g o , d a m sk ieg o  i d ziecin n eg o  19292

o b u w ia  i r z e c z y  do p o d r ó ż y

36  KfcESZCZATYK 3 6 .

No wość  na czasie!!!
M A R T A  N O R K O W S K A

Spiżarnia i zapasy zimowe,
Z licznymi rysunkami. C.na rb. 1 :-“5, w opr. kart rb. 1. 50.

Z przes. teczt. rb. 1.75, za zaliczeniem rb. 1.85.
Rzecz w porze przygotowywania zapasów zimowych, co s ę zowi" na cza 
8xe, wy-zła z pod i ió a znanej autorki »Najn” Wszei ku hmc i »Najnow 
szej pi karnie, traktuje obszernie i s-c/egółowo różne sposoby ulops-.one 

konserwowania produktów spożywczych, mięsnych i roślinnych.

DAWNIEJ WYDANE: 19121

poprzf dnio F. G. SEIFERTAPołudniowo -  Ruska 
Fabryka Chemiczna
lżen ie  B. Konarskiego. Egz. od 189’ r Kijów. Tatirsia J, d. wł. tri. 2517. 

Wyrób: ootu , ep iry .u  io w y ch  lak ierów  i politur, oliw y do  
palenia, fa rb e k  do bielizny i lazurku do malowania śc,an. 

Cenniki na zą 1. bezpłatnie. Tow. spoż. i ekon. spo-yal. ustępstwo. 18311

Piekarnia i Cukiernia
w ytw orna i g o sp o d a rsk a  z ilustracjami. Cena rb. 1 . w opr. kart. 

rb. 1.-.0, z prfcs. poczt. rb. 1.40, za zaliczeniem rb. 1.50.

G o s p o d a rs tw o  d o m o w e
na pod ta wie wykładów, wygłoszonych n« Wystawie Przemysłowo-Spo- 
zywczej w Warszawie, w marcu 1Ó09 r. Cena 75 Kop, w oprawie kar

tonowej kup. 9 \ z przez, poczt. rb. 105, za zaliczaniem rb. 1.15.

N a j n o w s z a  K u c h n i a
W ytw orna i G o sp od a rsk a

Zawiera 1249 przep^ó* gi.spi d«rski-h z uwzględnieniem kuchni jarskiej, 
z llu-itra-yami, wzory nakrycia st łu, sp sób ogólny podawania przekąsek 
i rotraw, 70 wzorów »M"nur, skromny'h i wystawnych śii»dań, obiadów 
i kelacyi i na każdą porę roku i t. d. Wydanie nowe powiększone. Cena 
rb. 1 80, opraw, w karton rb. 2, z przes. pn< z', rb. (30, za zalicz, rb. 2.40. 

W ~  Do nabycia we wszystkich księyarniach
Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie,

Telefon 1913. 17256
Nr 34. Pasaż Kreszczatyk Pasaż Nr 34.

B&za? rzeczy okaz. i mebli
B. N. L if s z y c a

OKAZYJNIEnabyte
tylko

w ibająt., bogat. 
domach, sprzed.

Najnuwszy ważny wynalazek.
Wodę. wino, mleko 
i v sztilkftgoarodzajU 
napoje można gazo
wać domowym tpu
tobem zapomoi ą u- 
lepszi negn sodom 
„P r a n a 1*. Otrzy
muj! się hyglenlct-
ny, świeży i przy- 
jt-mny napój. A pa
rat ten niezbędny 
dla każdego, szcze
gólniej w lecie. tak 
dla mieszkańców 
miast, jak i letnicn 
mieszkań, bardzo 
ważne dla prewin- 
cyi, m; się bowiem 
m- żn„śćsamemj ga 
zować żądane napo
je. Cena aparatu (so-

lustor, obrazów, dywanów, portyer,' . ■(L°r«  7 ^ 0,''
bronzu, krysetału, serwisów, rowerów CiPąfklefs) za tudzin 5 op. Zam.aj- 

tysiące najrozmaitszych rzeczy do u j p - ^  z«licze
żytku domowego. ■ — «

t t ł i r l n u f D  z rozm»'C drzewa 
całkowite nrządz 

domów, biur —  — a d obrze
i t p. I l U W e  w y sch 

n iętego d rz e w a , używ ane i sta 
rużytne, nabyte wyjątkowo

O K A Z Y J N I E
sprzedają się 19389

! TAMO
w składzie mebli i rzeczy okazyjnych

B R IC -A -B R A C

„Stalina i Ro$kosz“
K re szcza ty k  36 .

Panie I Pannyi
Proszę się odnieść 
z zupełnera zau 
faniem do mnie 
i przekonać się 
Za przykładem l«t 
przeszłych wysy- 
łamza zalicz, pocz
tową bez zadatku 
— m -j« wyroby: 
spódnice i bluzki 
z na lepszyrh ma- 
teryalów, najnow 

szych fasonów, el ganckiej i moc
nej robi ty AngieLka spódnica 
z bardzo eLganck., modnego i
praktycz. szewiotu, uszycie, przy
branie i krój wedłDg najnowszych 
modeli z wysoką talią, kolory: 
czarny, granatowy, brnnzowy,
tabaczkowy ciemno i jasno sza
ry, przetkany w modne iskry 
wysyłam za 

Spódnica z gładkiego szewiotu 
>Prima<, przybrana jedwabną 
t»śmą 1 guzikami z wysok. talia 
we wszystko h kolorach 

Spódn. ze sukna (Anglaise  
arzybrana jedwabn. guzikami z 
koku tką w fałdy 

Spódnica z czysto w ełniane; 
materyi >Gloriac z bogatym 
przybraniem i jadwabnyru pas
kiem

Spódnica z zagranicznego aksa
mitu i rzybra-ia s/er ką jedwabną 
taśmą ze zwyczaj ą talią 

Takaż spódnica z korsaż. t. j. 
wysoką talią droższa o 

Ws/.ystk e spoduice mogą być: 
zarn», gran-towe, tabaczkowe 

i innych kolorów. Przy obsta- 
'unku wskazać szerokość w bio 
drach—pa-io i dług ść spódnicy.

Wytworna aksamitna bluzka, 
z karczkiem, kołnierzem i mm- 
( ‘etami bogato przyb-a ymi haf
tem jedwabnym. przykrojone, do 
wykonania na każdą fg u  ę Ko- 
iory: czarny, bo du, ej»mno-zielo- 
ny, granatowy, tabaczkowy i in.

Bluzka z czysto-jodeabn. ka- 
nau^u. wyszyta haftem i ażur.

Takaż bluzka z bardzo modnej 
edwabn.* materyi >Popelinc 

bi gato h»fti wtna 
Aires iw?ić: Z akład  h a fc ia r 
ski >Marya<. W a rsz a w a ,! 

Nr & D'ielna 2 1 od< i

R.

5 25

75

U

O D C I S K I  N I S Z C Z Y  
k o r z e n i ;  w

t©

_WJ[ jinlLu j l t  Haslad. sprzeł w sadzie
łaassrAsr;. w Petcrseurgu Cherśohska.'a

18262
Niezbędne dlakażdego interesu 5 0 0

Program szczegółowy franco.

HOTEL
San -R e m o

P lac Dum ski 6 , t a l .  4 2 4 .
Nowo odrestaurowane z elek- 
trycznem oświetleniem. Od 1  ib. 
dr 4 rc. za d bę i od :Ode lOOrb.

miesięcznic. 18886

Kuchmistrz
krakowiak, specyal. w swym facno z 
dobr rekomend. poszukuje posady, Ki- 
lanowski zauł-k 13 m. 2. 19354

i licytacyach
daje możność sprzedawinia najrozmait
szych K n e i p o f i  we wszyst.j
rzeczy Ł t*  I lu w b O I I  stylach od[ 
najtańszych do wspanisłych mało-uty- 

wauycb najrozmaitszych

M E B L I
M l
'A t /■ - ''/g  e A d

k t Aa a  a a /*.aa

j

Nr 34. Kresze ,atyk, Pasaż Nr 34.

żelazne, lek 
kie i mocne. 

Z drucianym | 
materacem nad

zwyczaj praktycz- J  
ne

dla młodzieży 
i gościnnych pokoi j

Fabryczny Magazyn

J . K i m a i e r a
M ikołajów  »ka

IC5(3C
19036

Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 
czasu i pracy!

osiąga się 10 przez użycie środka

„JUROKSIL"
gdyż używając go 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tyU o  
wymieszać i prze
płukać w zimnej 
nodzir. Juroksll 
nie zawiera w so
bie chlorku i me 
ma nic wspólnego 
z mydłami w prosz
ku. Juroksll de
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromne 
znaczonie, zwłasz
cza woboc rpide- 
mii i chorób za 

rażliwych.
S p r z e d a ż
w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Apiecz. w Kijowie.

Główne Przedstawiclolstwo I 
Skład dla Kra]u Połudmowo-Zncbadnlego

M a g a z y n  Ed. B R A B E C
Kijów, Kreszczatyk Nr 44. Teief. 414.

17696

wejście frontowe wprost Laterańskiej 
Proein .y z a p a m ię ta ć  a d resi

porcelany. 
bronzOw 
kryjzta-

łów, kosztowności i t. p. przedmiotów 
niezbędnych i zbytkownych.

Wielki wybór;
H W B R .W .  Z Ł O  l . M Ł O H L E M  w  P A R Y  Ż tŁ

351 
>SOk . Lmror 

NflllkDbWNinH
19340

Specyalna pracownia
damskiej 1 męskiej bielizny T rom p  
ezyA sk lej. Kreszczatyk 43 — l l

19251

L . K a z n o w s k i,  Xfi
nunej szkoły p. Rontaiera w Warsza

wie), udziela Jekeyi i korep. M.-Wło- 
dzimierska 77 ip 'k. umcbl.). 10355
f a ł l l r i p n t  P ^ -  <Bngolot. prakt. 
J l U U O l l l  jioszukuje keropetycyi. 
Listownie: Funduklojowska 72 m. 3
L  G. 19361
Taupicer i d e k o ra to r  z Warsza- 
* wy, pragnąc zapoznać S '. Publ cz. 

7  dokładnem wyk. robót w swoim fachu, 
orzy ra. rob po bardzo przysięp. cena h. 
Karawain»'sku 3 5 '"  2 Oteb <"i. '9342

Długoletni korepetytor
"becuiM student prawa. 1 oszukuj« lek
cy r. Solidne rekomendacje. AdiJrować: 
Liymitrowska 29,3. Student Z. Ohm1 1- 
nicki. 19349

l l lo w s k i  Zarząd 
Miejski zawiada

mia:
Zgadnie z uchwałą 
Rad# M iejskiej 
z  dn. I grudnia  
1909 r ., wezwania 
do licytacyi i zawia
domienia o działal
ności Z t.rzqdu
M iejsk iego  i po
trzebach gospodarki 

miejskiej zamieszczane będą raz na 
tyd'ii‘ń w poniedziałki

Wydz ia ł d orożk a rsk i. Dnia 
24 wrznśnia lictta ya na pi/ygotowa- 
nin numerów dla dorożek, wozów c ię 
żarowych i aui"mfibilów, oraz znacz
ków dla psów na r. 1911.

(jdfydział budowiany. Dnia 10 
wr/.eśn a (.dbędzie się licytacya na u- 
rządzenie posady k w Zarządzie Miej
skim na sumę 1673 rb. 48 kop., w ilo- 
ś-i 117,30 kw. sąż. Dekl-racye moją 
być składane w zapieczętowanych ko
pertach. Kłiucya wynosi 10^ od ogól
nej suiny.

W ydział k rn a lizacy jn y . Dnia 
15 wr pśma odbędzie się: a) licytacya 
na remont mie skich ustępów publicz
nych, poczynając, od 646 rb, 32 kop. i 
h) na remont istenu kuło teatru miej- 
s- iego na placu Teatralnym na sumę 
490 rb. 14 kop.

W ydział targow y. Dnia 15-go 
września odbędzie się licytacya na wy
dz e -awieDie od d. 1 stycznia 1811 r. 
do lfstycznia 19 4 r. pjfcców miejskich 
m paw inny owocowe: .s) na rogu ul. 
Włodzimierskiej i FuLdu1 lwowskiej JY* 
22; b) na regu ni. Funduklejowskiej 1 
ELzat etyńskiej Kt 5; c) ua rogu daw
nej Lu>erańskieJ obecnie Annenkow- 
ckiej ul. i Kreszczatyku; d) na rogu 
Kreszc>atyku i domu b. Ejsmana Slś 6; 
e) na r -gu W -Wasylkowskiej i Żylań- 
skiej 25 fj na b-zr gu Dniepru Jłś 
20; 1 s Plac Miejski Nr 8; na targu 
Włod .imierskim pud budę na kołach: 
h) miejskibuTo pawilonu uod herbaciar
nię w ogrodzie Cesarskim; i) mleskich 
sklepów przy wagach na targu Żytnim.

w ydziuł kw aterunkow y. P o
trzebne są mieszkania dla wojska w 
r. 1910.

Warunki można oglądać w Zarzą- 
dziw w dnie powszednie ud 10 — 2-e 1
P ro szę  p op ierać cw o chi Nu-

rTnT  Zakład Malarski

ul. Tsraiowsk* 19 m. 21. Wyk<nuj 
najdrobnirjsze szczegóły w tym facbi

19|6
r t n c u f i o r ł  na u-z. poszukuje lek- 
U U D W Ia U - cyi. M że jza oniad. 
furgieniewska 1 m 9._________ 19352

Niemka mitda z sulidueuii re 
komendacyami Iposzuku- 

je Ibr.cyi na mieście, ulica Tarasow- 
ska Nr 7 m. 2. 19 '35

Student aoibi-eif t >r. luf rma- 
ryo księgarnia L. Idz - 
kowo.iege 1 18336

Q f l l H o n f * realisu tez środków do 
■ ^ lU U G I I l  życia posznk. lekcyi lub 
inoeg; zaję ia Sowska 32, Czyż. 19337

Za skromue wynagrodzenie-
poszuk. pu-ady nau zy  i-lki na wyjazd, 
do począt, dzieci Andrzejowski zjazd
18 m. i l  19339

JAR OSŁAW SKIE IK OSTR OM SK IE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K re szcza ty k  54 .

Otrzymano w wirlkim wyborze roz
maite plotna, binliznę stołową, p ń- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, go
tową bieli-,nę męską, towary baweł
niane i wiele inny h przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe 1 niższe od wszyst 
kich w Kijowie, o czem proszę «ię 
osobiście przekonać. 19341

Osoba w średnim wieku
poszukuje posady naucz, wychowawcz 
' 'b  do towarzyst., kz. franc., p 4sk 
1 t .  rns b»rdzo dobrze ni m. i mu/., 
dob rosyjsk. w zakresie niż. kl. gin n 
Humań, Targowa >2. K W.

Restauruję

Kijowska 1-sza 
Sala licytacyjna

st-re 1 nowe obrazy 
długoletn a praktyka, 

niedrogo. Dmitrowska Nr 10 w "po
dwórzu. Tuż sprzed, się pianino. 19390

P I A N I * ro ~
używane prawie nowe okazyjn ie  
do sp rzed a n ia . Lewaszowska M 
22 mieszk. 9 19381

ukoń. wars/aw. g mn. udz 
lekcyi ze wszyst. Dnedm 

kursu gimnazyal.. takżr jęz. polek., 
niem. Of. Adm. cDz. Kij.« dla N. Z. 
___________  19367

Stud.

Młody

Licytator miejski

ja n  g lin c z e w s k i, Krawiec maski,
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że otworzył zakład przy ulicy  
M .-Ż y to m ie rsk ie j Nr 13 i przyjmuje wszeUie obstilunki po cenach na-| 
d e r  u m iark ow an ych . Krój e le g a n ck i, w ykonanie su m ien n e.

'9274

Najrozmaitsze

u sfini!!
a także drogie kamienie i nerty kupu

je po cena'h  wysokich

5 0 ° L  o s z o z ę d n o 4 o i  o p a ł u ,  u s u
I® patent M ultiplikator o grzew an ia

Dr. W. P. K łobukow ski Inż.-chem. Warszawa, Al.
Oddział w Kijowie: Kres/czatyk 25 tu 27 tel 27-21. 

Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach nie/ajete

] .Zo ł i ł tn ick iS~
L *  erozolimska 71. |  K ijA u e r , K  r e s z o z a ł y k  2 3  p o l h

(Kreszczatyk Nr 27 drugie piętro na
przeciwko Proreznej).

niniejszem za
wiadamia, że 

dn. 10-go września o g. 12 w dzień w 
lokalu sa li licytacyjn ej odbędzie się

i Licytacya.
Przeznaczone do sprzedaży: najrozmai
tsze meble, lustra, łózlra, obrazy d j-  

j v»any, portyery, lampy, kandelabry, 
j bronzjr, porc- lana, zegarki, meb hior, 
I fortepiany, fisharmonie, lornetki, sa 
mowary, rozmaite figurki, instrumenty 
muzy zne, kosiyumy damskie, suknie, 
kapelusze, roaery i wiele innych 
rzeczy.

O ględ ać m ożn a  codziennie od 
10 raun do 6 wi-i-z rem S a la  li
cytacyjn a  p rzyjm u je  w ko

naj r o z m a itsz e  r z e c z y  do  
e d aży  z  lioytacyl, 19Lo4

14032 I
WPRCHT POCZTY 

In fo rm acy e , o c e a  1 listownie lub rzystwa jednej " osoby, 
osobiście. Telefun 386. 19244 19 m. 3.

Polka przyjezdna z Warszawy po
st ulu e m ejsca bony lub do to a-

W,-Podwej na 
19371

t-u rg c«ny czlowiea (praw
nik) poszukme prsady se- 

kr-t os bi>t., lekt .ra i t. p. M. Błago- 
wieszczeńska 52 m. 1. Ą. Rjstorki.

19379

potrzebna panna
zysoka, zgrabna, z l*dna fg u rą do ma 
gazynu »M. J. MANDLc. Kr->szc/a 
tyk 42. Zwracaó się od 10— 12 r»no

19386

FóI«T p aryżan kę i n i«m kę
(frebl.), wykładającą według sysumn 
poglądowegi, oraz (i /w iadcz- i« n-u 
czyciel. z innych przrdm. Gramów* 
sk a. kursy lęz. oricyah. Prureztia 27, 
róg W.-Włodzimierskiej. 19g6s

Od 16 d o  8 0  ty * , r b .
mogę dać na majatek polski lub ruiyi. 
w Za' h. Krajp O f rty listowne bez 
pośrednio: Kreszczatyk 41 m. 14 K 
Hryniewieckiemu. 19380

In s t itu tr ic e
(diplome franę. super. d»nne l»ęon* 
th. prat. litierature. Boulw. de Bibikof 
8 1. 2. Vis. 3 -  5. 19356

Polka pos-ukujr miejsca nauczy
cielki do 'izieci trzeciej kl., 

zn« prakt. diem1 i fmne., długolot.n. 
prakt., stacya M szny, Gurzei na S f  j 
ka M. Wielogórskiej. 19360

Zarybek
50,0 0 sztuk mal*i polskiego karpia 
sprzfdaje Jliniecsi majątek H. Demi- 
dowej Ks. San-Donato po 1 rb. 25 k. 
aetka. Poczta Ilińce gub. kijowskipi, 
stacya kol. żel. Lipowiec. 19328

■NTa wyjazd do W innicy poszuk. się 
korepet. studnnta /a  całkow. u- 

trzym. z nipwii-l. dopł. Infor. cudzien. 
od 6 8 w Adm. *Dz. Kij.c. 193.4 1 

do wynajęcia. 
Rh tarska Nr 

19310
P oszu ku ję  nauczycielki p lti: jęz. 
"Ol. i franc. doskonały, przedm. gim , 
mem., pożądana muz. i początci angiel 
Szczegóły list. Biała Cerkiew. D-r E 
Tara-izkiewicz. H316

1 duży pokój
32 mieszkania 1.

P f l l l f A  skończyła liceum we Lwo- 
r  U lR t t  wie, ma świadectwo ros 
gim n, franc. i niem. teoret. i prakt, 
apecyal. jęz. poi., lit. i list. L Jzida  
lekcyi, może w rannych g»dz. Kara- 
wajowska Nr 35 m. 7. M. D. 193t 7

50  DZIESIĘCIN 19307 
ornej ziemi do wydzierżawienia w gub. 
połtawskiej (10 wiorsf końmi od st. G i- 
gnlowo, Know., Połt. 1. n 2 st. kol. od 
cukrowni Romodan. Zbyi 'uraków za
pewniony. Adres: SoroczyA e, połt. g., 
mirg- rodtki pow. M. Bogdanowicz.

Eanla kuchnia
Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 

g. 1 — 4 po południu

po 25 kop<
Zupa -  10 *op., mięso 15 kop Fun- 
duklejow sku  26  m. I. 175
K tllłlpn t L/Yeo-uiatom^t w yaz. pos-.u- 
ulUUCIII kuje korepet. Ma soLdne 
rekom. Tarasowska 23 m. 13. Stud. J. Z.

19077

nig Hiinni staneya. M-Włodzimier- 
Uld U/.ICUI ska 43 m. 1. 19160

Prywatny Zakład Akuszeryjny

w W a rszaw ie  ul. Ż u raw ia  7.
Trlefun 6829 

Przyjmu e panie na czas dłuższy. Dys- 
krecya zapewniona.; 19147

Od I-go lipca 1910 roku
T Y G O D N IK

Poszukuję posady
zarządzającego miciątkiein, buchaltera, 
powazn» ref rencyt i świadectwa. Adrei 

Administracyi >Dziennika Kiiow-
skiegoc J. T. 19-79
|U|ieazkanie z caleui utrzymaniem 
m  dia kształcą ej się młodzieży na 
wyższyib kursach. K rakćw , ul. Sta- 
chuwskiego Xi 12. II piętru. K osteck a

_______________ 19308
,z 6-cloletnią prak
tyka ukoń zył spó- 

ysloe kursy gorzelnicze w Doblanach 
Galicya) poszukuje posady Adres: 
,ąd pod Słupcą (kaliska gub.) Wacław 

Szabo»ski. 191'7

Gorzelnik
• ysl^e  ko 
róalicya)
Ląd pod i

Czytelnia Nowości 
Me O ls ze w s k ie j
Prurezna 28. Po przeuesiemn się d i 
now. 1 ikalu została znacz. roz*zer-ona

Uczn i przyj, za pozw wlad/y, utrz. 
doore. M.-Włodzim. 45 m 6. A D.

19232

pismo dla rodzin polskich
w y c h o d z i w  o b ję to ś c i

znacznie
Głos Katolicki jest pismem bezpar-

tyjnem narodowo-ka-
toiioki-n..

Głos Katolicki j n t  zastosowany do
potrzeb nąjszerszych

war»tw społeczeństwa polskiego.

6lss Katolicki
politycznych, społecznych i literackich

fiłnt fałnlirlti daJe W Streszczeniu UIOS KdlOIICM  wiadomości 0 wszyst.

kicn donioślejszych wypadka h z ży
cia kra owego i zagranicznego.

Głos Katolicki S
i środki nie pozwalają na czytanie 
i prenumerowanie pisma codziennego.

Głos Katolicki J/si najtańszym tygo-
diukiem polskim.

WARUNKI PRENUMERATY:
Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
P ó łr o c z n ie ......................... 8 rb.
Za granicą (tylko rocznie): ko
ron 15; marek 13: franków 16; 

dolarow 8.
Adres Redakcyi i Administracyi;
K ijó w , ul. K o ś o ie ln a  4

Drukarnia Polska w Kijowie, uiica Wasylcsykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej.


